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CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą *

W  Krakowie i Administracja „CZASU,“ księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego,
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zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nalezytosc uprasza 
sie nasnód nadesłać przekazem pocztowym. Premimeratę 1 ogłoszenia przyjmują: w w i e -  
dolo D. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Perdinandstrasse Nr. 38. Na Francy* i 
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Nr 10, W Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipiku, Bazylei (Szwajcarya) i Wreclaunu pp. Haaaenatein 
i Votrier- w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. 2 .i R.Mosse Seilerstatte N.2, Retter ft Com.Riemerg. 13j 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube A Com.

0CHL0SZEH1B PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na m iesiąc Wrzesień złr. 2 c .—
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Austryackiem na miesiąc Wrze­
sień ...............................................złr. 2 „ 50

od Igo W rześnia do końca Grudnia „ 8 c. —

K r a k ó w  3 1  s ie rp n ia .
Powrócić musimy raz jeszcze, lubo nie bez 

wstrętu, do tych niewłaściwości, jakie się wci­
snęły w rozprawy, domysły i dziennikarskie 
polemiki w sprawie następstwa po hr. Gołu- 
chowskim. Nie chcielibyśmy bowiem, aby od­
powiedzialność za to przesądzanie postanowie­
nia N. Pana spadała, choćby w jakiejś części, 
na kraj nasz, na jego stronnictwa i organa. 
Jakiekolwiek bowiem życzenia mogą żywić ró­
żne odcienia opinii krajowej, zupełna panuje 
zgodność pod tym względem, że najpewniej­
szą dla kraju rękojmię odpowiedniego wybo­
ru stanowi właśnie wola i zaufanie Monar­
chy, którego wyłącznej pieczy i troskliwej 
opieki kraj nasz już tylokrotnie doświadczył.

Niewłaściwości, o których wspomnieliśmy, 
forytowania lub zbijania pewnych kandydatur, 
wzięły początek nie w kraju, lecz w Wiedniu, 
i z Wiednia dopiero dostały się w szpalty 
niektórych krajowych dzienników. Było to 
skutkiem taktyki stronnictwa znów niekrajo- 
wego, ale wiedeńskiego, taktyki obliczonej na 
to, że gdy się rzuci przed czasem szereg na­
zwisk mniej więcej prawdopodobnych, a nawet 
wcale niemożliwych, imiona te zużyją się w po­
lemice dziennikarskiej, a łatwiej potem będzie 
przeprowadzić kandydata nie według zaufania 
monarchy i zaufania kraju, ale z ramienia te­
go stronnictwa, dążącego wszędzie do popar­
cia swoich ludzi i wzmocnienia swojej przewa­
gi. Konspiracyi tej dopomogli korespondenci 
galicyjscy do dzienników wiedeńskich. Przypo 
minali oni nam faktorów w małych miastecz 
kach, co chcąc zwerbować do oberży lub za­
chęcić kupujących, zwykli wymieniać mnóstwo 
nazwisk osób, które ich posług używają. Co­
dziennie też czytaliśmy w dziennikach wiedeń­
skich doniesienia o nowych kandydatach na 
namiestnictwo, o których nikt w kraju nie sły­
szał, bo kraj cały, lubo z niecierpliwością 
płynącą z przekonania o ważności, czeka na 
postanowienie Cesarza.

Dziennik nasz po dwakroć naznaczył wa­
runki, rękojmie i kwalifikacye, jakie z wię­
kszością, jak sądzimy, opinii kraju, za pożą­
dane w przyszłym namiestniku uznawał. Nie 
mogąc pomijać doniesień i kombinacyi dzień 
ników wiedeńskich i lwowskich, rejestrowywali
“ y ie codziennie, oświadczając wciąż, że nie

jrzywięzujemy do nich wagi. Na tern stano­
wisku zasadniczem a nie osobistem, wskazują- 
cem doniosłość przyszłej nominacyi, ale nie 
przesądzającem wyboru Monarchy, dotrwaliśmy 
do dziś dnia. Na tem stanowisku wzmacniały 
uas jeszcze informacye z Wiednia, donoszące, 
że sprawa namiestnictwa galicyjskiego nie by- 
a jeszcze przedmiotem rozbioru i narady. 
)oniesienia te spowodowały cofnięcie się in­

nych organów tak wiedeńskich, jak lwowskich 
w polemicznych sporach o domniemane kan­
dydatury.

Manewr do pewnego stopnia się powiódł, 
jo polemika przybierała rozmiary niewłaściwe, 
a kwestya namiestnictwa galicyjskiego, co sta- 
ą zajmowała rubrykę w dziennikach wiedeń­

skich, pozostała niewyjaśnioną, jakby rzecz 
sporna, jakby posada, o której rozstrzyga nie 
postanowienie najwyższe Monarchy, ale walka 
stronnictw.

Otóż nie chcemy mieć namiestnika z ramie­
nia stronnictwa, ale namiestnika cesarskiego, 
z  jego wyboru naznaczonego na to, aby podjął 
>o hr. Gołuchowskim spuściznę wzmocnienia 

łączności między krajem naszym a ideą mo­
narchii habsburskiej, namiestnika, coby tę łą­
czność utrzymał wbrew naciskowi stronnictw 
siłą podwójnego zaufania, ufności Monarchy i 
ufności kraju.

W  sprawie szacowania grn/ntów*).
Komisya krajowa lwowska i podkomisje krako­

wska i tarnopolska obwieściły taryfy klasyfikacyj­
ne. W terminie oznaczanym w obwieszczeniach 
mogą gmioy * właściciele obszarów dworskich wno­
sić zsrzuty przeciw tym taryfom. Trudne to dla 
nich zadanie, bo termin zbyt krótki, a przypada 
właśnie wśród pilnych robót gospodarskich. Nie 
mają ez&su do rozpoznawania poszczególnych czyn 
aików. Nie ma foż koniecznej potrzeby ccenienia 
cyfry kiżdego czynnika; dość ocenić rezultat po­
dług własnej wiedzy i własnych doświadczeń. Po- 
trzebsem jed iak będzie przejrzeć w kamisyi po­
wiatowej wykaz gtuntów wzorowych i z tego wy­
kazu, tudzież wyjaśnień, które powinien dać refe 
rent, dowiedzieć się, jakie grunta do tej lub owej 
kultury i klasy będą przydzielone, a następnie 
rozpoznać, o ile cyfry taryfowe czystego dochodu, 
dla poszczególnych klas oznaczone, są słuszne, nie 
tylko pod względem absolutnej swojej wysokości, 
lecz g ł ó w n i e  p o d  w z g l ę d e m  s t o s u n k u  do  
i n n y c h  k u l t u r  i k l a s  w t y m s a m y m  d y ­
s t r y k c i e  i w p o r ó w n a n i u  do i n n y c h  dy­
s t r y k t ó w ,  tudzież, czy grunta wzorowe do pe­
wnej klasy zaliczone, odpowiadają tej klasie lub też 
ozy i które z nich wypadałoby przenieść z jednej

klasy da drugiej. Gdzie reklamacya wydaje się po- 
tm-b' ą. nsleży ją wnieść do komisyi powiatowej 
w terminie oznaczonym, bez silenia się na ob­
szerne wywody. Reklamacje podadzą ko misy om 
sposobność do ponć^ńego a lepszego rozpoznania 
rzeczy i poprawienia błędów.

Zamierzyliśmy zwrócić uwsgę na okoliozności, 
które podług zdania naszego zasługują, aby przy 
wnoszeniu i rozstrzyganiu reklamacji były rozpo­
znane i w miarę możności uwzględnione.

L
Co do kultur ekonomicznych.

Przyjęty w naszych operatach katastralnych wy­
raz: „Kultury ekonomiczne4* oznacza wszyBtkie 
grunta produkcyjne, z  wyjątkiem lasów.

Przy rozpoznaniu stosunków czystego dochodu 
kultur ekonomicznych nie można opierać się jedy­
nie na lipszej lub gorszej jakości gruntu, bo są 
okolic :nrści ince, które rozmaicie się składają, na 
czysty doohćd wpływ wywierają i według § 21 u- 
stfcssy dokładnie zważone i uwzględnione być po­
winny.

Gdzie klimat lepszy, tam i plon z gruntów co 
do ilości i jakości lepszy, a nakład stosunkowo 
maiajszy. Dłuższa pora wegetacyjna, do robót po­
towych przydatna, sprawia, że plon z roli, łąki, o- 
gredu więcej razy i lepiej bywa zbierany, że robo­
ty polows lepiej są wykony ware, że siły robocze 
w gospodarstwie wiejskiem utrzymywe-ne przez czas 
dłuższy do robót polowycb są użjte,^ że mniejsze 
tapssy do utrzymania tych sił na krótszą zimę stj 
pot.zebue >). ,

W Galioyi tą stosunki klimatyczne w powste^fc 
„ości znacznie gorsze, niż w prowincjach wschód 
nich, z powodu, że G&licya leży pod wyższym sto­
pniem północnej szerokości geogr?ficznej» że od po­
łudnia zasłonęta górami k tr p ^ i0?®* a otwartą oc 
północy i wschodu, i że więcej jest odległą ot: 
wielkiego morza, którego powietrze nrnisrkowane 
coraz mniej wpływu wywierć, im więcej feruje s ię ­
gają na wschód w głąb kontynentu. Nawet w sa­
mej Galicji pogarszają s ę  stosunki klimatyczne 
od z: chodu na wschód. Między okolicami Krako­
wa i Lwowa zachodzi niemała pod tycn względem 
różnica; dopiero na południe od Tarnopola, gdzie 
>rzy położeniu południa wszem i mieniony kieru­
nek gór karpackich mniejszą od południa tworzy 
aasłnę, polepszają się stosu :fei klimatyczne.

Mniejsza lub większa wysokość położenia grun­
tów sprswadra częstokroć w jednym i tym samym 
dystrykcie różnicę o 6, 8, 10 i więcej dni w roz­
poczęciu robót wiośnianycb. W naszych stosunkach 
klimatycznych są już grunta nie stoczyate i me
mające podglebia głęboko przepuszczalnego, zna­
cznie gorsze od stoozystych, a grunta na stokaefi

*) Rzecz tę pióra posła p. Kornela Kr z e c z u n o w i  
cz a  musimy ze względu na jej obszerność, drukować 
częściowo. Zapewne inne dzienniki krajowe nie uchylą 
się od jej powtórzenia ze względu na ważność przed­
miotu i znane itnię autora. (R ed .)

*) Znany ekonomista H a x t h a u s e n  twierdzi, że przy 
jinnych okolicznościach zupełnie równych, jedynie z po­
wodu różnicy w stosunkach klimatycznych, potrzeba do 
gospodarstwa rolnego w środkowej Rosyi 7 kom i 7 lu­
dzi tam, gdzie w środkowych Niemczech potrzeba ich 
tylko 4, bo roboty przy uprawie ziemi rozkładają się 
w środkowej Rosyi na 4, w środkowych Niemczech zaś 
na 7 miesięcy. Gdy przy lepszym klimacie plon lepszy 
a nakład mniejszy, przy gorszym zaś plon mniejszy a 
nakład większy, więc różnice w czystym dochodzie mu­
szą być stosunkowo jeszcze większe. Jeżeli plon wynosi 
10 a nakład 4, zostanie 6, jożeli zaś plon wynosi 8 a 
nakład 7, zostanie 1.

ółnocnyoh znacznie gorsze od gruntów na stokach 
jołudniowych.
’ Położenie i skład ziemi wpływa na koszta upra­
wy. Więcej kosztów wymagają grunta ciężkie riż 
ekkie, więoej grunta bardzo stoczyste, na których 

częstokroć nawóz a nawet i urodzajna ziemia by­
wają deszczami spłukiwane. ,

Bez pracy i kapitału, bez odbytu na płody zie­
mi, nie ma dochodu z gruntów. To też Btosunki eko­
nomiczne: ludność mniejsza lub większa, łatwość, 
odbytu, przemysł, wywierają wpływ p r z e w a ż n y  
na oprawę zieiui i na dochód z gospodarstwa wiej- 
akiego *). Od ilośoi i jakości pracy zsleży ilość i 
akość plonu. Łatwość odbytu oddziaływa na kul- 
,urę ziemi i na ilość plonów; bo więcej można ło­
żyć w grunta i więcej plonu z nioh wydobywać tam, 

dzie płody ziemi i tworzone z nich płody zwie­
rzęce znajdują odbyt łatwy i korzystny, niż tam, 
gdzie odbyt mniej korzystny albo część płodów 
nie ma wartośoi. Przy wielkiej ludności, w stosunku 
do przestrzeni ról, łąk i ogrodów, jest robotnik 
zwykle tańszy, a co więcej jeszcze znaczy, robota 
jywa wykonywana w o z a s i e  w ł a ś c i w y m ,  ze 
skutkiem znaczcie lepszym, niż robota spóźniona. 
Gdzie ludność wielka, tam jest konsument miej­
scowy na płody gospodarstwa wiejskiego; rolnik 
sprzedaje płody zbyteczne na miejscu bez znacznych 
kosztow wyworu; przy małej zaś ludności wywozi 
e na targi, a nawet, gdy na pobliskich małych 

targach korsumenci nieliczni i ubedzy mało potrze­
bują, musi sprzedawać płody swoje w okolice odle­
głe. Przemysł oddziaływa na rolnictwo. Ludność 
przemysłowa, zarabiająca, jest najlepszym konsu­
ment im . Prócz tego przynosi przemysł i ruch han­
dlowy płodami przemysłu, który w Galioyi rzadko 
się znajduje, rolnictwu także i tę korzyść, że siły 
robocze, szczególnie pociągowe, znajdują w porach 
roku, wolnych od robót gospodarstwa wiejskiego, 
zatrudnienie korzystne, które pokrywa część kosz­
tów utrzymania tych Bił, a możność zatrudnienia 
ich przez rok cały sprawna znowu, że one są le­
piej utrzymane, do roboty wprawniejsze, i że ro­
bota dzienna przez nie wykonywana jest co do ilo­
ści i jakości lepsza.

To też, gdzie ludność stosunkowo większa lub 
inne stosunki ekonomiozne lepsze, znajdziemy za­
wsze lepsze stosunki uprawy ziemi; ugorów ozy- 
stych nie ma lub mało; płodów rolnych, najobfitsze 
plony przynoszących: roślin strączkowych, warzyw, 
kartofli, roślin pastewnych, okopowych i trawia­
stych, stosunkowo wiele; łąki sprawiane, dwa (w pro­
wincjach zachodnich nawet więcej) razy koszone; 
bo płody, które słufą do żywionia ludzi, znajdują 
odbyt stały i łstwy, a płody dla bydła są zawsze 
korzystnie użyte, w znacznej lub w przeważnej ozę- 
Soi do tworzenia mleka, które, gdy ma odbyt miej­
scowy, jest ze wszystkich płodów zwierzęcych dla 
rolnika najkorzystniejszym. Gdzie zaś ludność ma­
ła i inne stosunki ekonomiczne gorsze, tam ugo­
rów na rolaob więcej; białe zboże, które można 
prz?wozić w dalekie okolice, jest przeważnym, czę­
sto prawie jedynym płodem rolnym; warzyw, kar­
tofli, roślin pastewnyoh, okopowych lub trawiastych

stosunkowo mało; łąki dobre, gdy ich wiele, raz 
tylko koszone albo w całcści na pastwiska uży­
wane; produkeya mleka przeważnie tylko dla wła­
snego użytku; mniej krów, więcej bydła do produ- 
kcyi mięsa lub dla chowu; bo ani mleko, ani te 
płody ziemi, które w stosunku do małej wartości 
mają zbyt wielką wagę i objętość, nie mogą być 
wywożone w dalekie strony, a nie znajdują cdbytu
miejscowego. . . . .  m

Na stepach mołdawskich i besarabskich, które 
przy większej ludności byłyby dobremi rolami i łą­
kami, panuje dotąd gospodarstwo pastwiskowe; na­
biału nie produkują, chowają bydło, woły wypa­
sione lub podgładzone pędzą na sprzedaż do kra­
jów zachodnich. Podobne prawie stosunki znajdują 
się jeszcze w niektórych powiatach galicyjskich, np. 
na stepie Pentelichą zwanej, koło Złotnik i Stru- 
sowa, w dolinach płaskich powiatów Zydaczowskie^o, 
Bobrechiego, Stryjskiego, Kałuskiego, Rohatynskie- 
go. W większej połowie Galicyi, mianowicie w po­
wiatach wschodnich, nie uprawiają włościanie na 
rolach koniczyny ani innyoh roślin trawiastych; 
dwory mają takowe w ilości stosunkowo m ałej, 
roślin okopowych, jest także mało; kartells, cho- 
oiaż Ea małych przestrzeniach sadzone, gdy obrodzą, 
jak to np. zdarzyło się w przeszłym roku, bywają 
sprzedawane korzec po 30 do 60 centów, a miej­
scami z braku odbytu gniją nieużyte w jamach, lna- 
ozej dzieje się w okolicach, które msją lepsze sto­
sunki ekonomiczne. Począwszy cd posiatn Kro­
śnieńskiego ku zaohodowi, jest już koniczyna pło­
dem u włościan zwyczajnym. Czem więcej hu za: 
chodowi tem mniej Btosnnkowo pastwisk, tern mniej 
ugorów, a natomiast więcej na rolach płodów tra­
wiastych, strączkowych, okopowyoh. Począwszy zaś 
od Morawy, ozem więoej ku południowi, tem więoej 
jest ról takich, które dwa razy w jednym roku plon

W jednym i tym samym, choć nie wielkim dy­
strykcie, zachodzą różnice w stosunkach ekonomi­
cznych; więo nie sama jakeść gruntu może być 
rozstrzygającą przy ustanawianiu pozyoyj taryfo­
wych, oznaczaniu gruntów wzorowych i przydziela­
niu niw i  parcel do klas poszczególnych. P ie r w si  
klasy w dystrykcie powinny być tam, gdzie jakość 
gruntów, blizkość targu, łatwość odbytu, większa 
ludncść, tsn itść  roboty, możność dc stania robotni­
ków w czasie właściwym i irne ckolicznoici ta* 
się składają, iż grunt pospolicie przynosi dochód 
czysty najwyższy; tajniższe z? ś klaBy powinny być

*) Przy równych nawet stosunkach klimatycznych, 
przynoszą grunta gorsze pod miastami i w okolicach 
ludnych a przemysłowych Europy zachodniej 50 do 100 
razy więcej, niż najlepsze na Ukrainie. Między temi o- 
statecznościami są oczywiście różne w stosunkach czy­
stego dochodu stopniowania.

*) Na wysokiem Podgórzu Austryi wyższej, w oko­
licy położonej na 1100 do 1200 stóp nad powierzchnią 
morza, w której stosunki klimatyczne nie są lepsze od 
stosunków klimatycznych na galicyjskich płaszczyznach 
pod Krakowem, Jarosławiem lub Buczaczem, widziałem 
znacznę części ról, obsiane po z b i o r z e  z boż a  rośli­
nami okopowemi, tudzież strączkowemi lub innemi, prze­
ważnie na jeBienną zieloną karmę dla krów; koniczyna, 
tudzież większa część łąk bywają trzy razy koszone; 
koniczyna bywa po zbiorze zboża koszoną w tym samym 
roku, gdy ją posiano. Żniwa zboża były w roku bieżą- 

icym zaczęte 12 lipca a skończone około 8 sierpnia; 
przy żęciu żyta i pszenicy zostawiano ścierń wysoką, 
którą zaraz potem koszono dla zyskania ściółki. f ° * en' 

I tarzem użytkowym są tam prawie wyłącznie krowy, wło­
ścianin, który gospodaruje na 20 do 50 morgach, ma 
piętrowy murowany budynek mieszkalny, budynki go­

spodarskie obszerne, wszystkie płody z ról i łąk zło­
żone zaraz po zbiorze pod dachem.

Częśó llter&oko-artystyozna.

W  G Ó R A C H .
(Studium pejzażów#).

j>i • 0r*jn okno — przedemną roztaoza się wspa- 
użv» . ^jobraz górski. Całemi godzinami mogę 
iaki widoku i nieczuję znudzenia, takiego
VV~e8 ‘,j ozęstokreć się doświadcza w galeryi pejza; 
™wi gdzie można się przypatrzyć różnym mniej 

lęoej szczęśl-wym sposobom sztuki malarskiej, 
a rzadziej spotkać się z naturą, do której poety* 
oznych tajemnic, nie łatwo się dostać, jak do Ko­
ryntu.

Czemu to przypisać? Oto żywotności natury. Pej­
zaż z tej pierwszej ręki wciąż żyje, bo woiąż się 
zmienia jak humor człowieka; raz bywa spokojny, 
prawie obojętny —  to znown gra w nim jakiś nie­
pokój, posępnieje, jakby się czem trapił wewnę­
trznie; aż oto na raz rozjaśnia czoło, że przeglą­
dasz go na wskroś, tak nieohce mieć nic utajonego 
przed tobą; uśmiecha się, wesoły, jak te biblijne 
pagórki, które skaczą i jak doliny, które się śmieją.

A też obłoki przesuwające się w górze? Niepo­
dobna ich odłączyć od pejzażu, tak są z nim ści­
śle spojone, jak myśli i marzenia człowieka z nim 
samym.

Może się wydawać zuchwałośoią, co powiem, że 
góry więoej są myślące i marzące, niż płaszczyzny, 
a uwagę tę wyprowadzam z tej masy obłoków ja­
kie się ustawnie przesuwają po sklepieniu opartem 
na krawędziach wielkioh gór. Cóż to za osobliwy 
dramat! Na tle błękitu wysuwa się jakaś fantasty­
czna postać w bieli — prowadzi długi monolog 
i wnet przybywa druga podobna do niej, zapewne 
powiernica; soena coraz Bię zapełnia nadbiegające- 
mi z różnyoh stron obłoczkami. Zdawałoby się, że 
obraduje cały Olimp ze wszystkiemi swemi emble­
matami. Brodaty starzec unosi się na rozpostar­
tych skrzydłach orła, który zajął pół nieba; tam 
pławiące się w falach długogrzywe rumaki wiozą 
jakiegoś olbrzyma, któremu brak tylko trójręba 
aby go wziąść za Neptuna. Tam znowu wojsko Ty 
tanów podnoBi się z czarnego boru — czy chce 
szturmem zdobyć siedlisko bogów? A co tu lwów, 
Błoniów, wielbłądów — niebrak i przedpotopowych 
mamutów, ichtionosaurów, i wszelkiego rodzaju 
potworów; a nawet i bardzo charakterystycznych

sylwetek, które wyobraźnia wycina z tych latają­
cych płatków ... .

Scena zmienia się co chwila; jedne f ig ń ry  wobo- 
drą, drugie znikają; wszystko odbywa kię bardzo 
poważnie, z pewnym pstosem traioznym, przygoto- 

widzów do ^fsktowyeh katastrof.
W rzeczy samej, ten przepyszny krajobraz jaki 

roztaoza się przede mną zawrzał nagle namiętno­
ścią ..Niebo pokryło się ozarnemi chmurami, z któ­
rych spuszczały się mgliste zasłony; to zno -̂u 
z ozarnyoh borów na czubach gór występowały kłę­
by dymu, jakby w nich zapialił kto Ólbrzymi stos; 
a tak naraz z różnych stron, waliło się wojsko 
Oayanioznjcb duchów zbierające się w dolinie z ło­
skotem grzmotów i pierunów...

Zawrzała bitwa w kotlinie; strumień sączący się 
jej środkiem wezbrał i huozał... ale na szczęście 
erwią się niesaruraienił — tej niebyło, tylko kas
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azfifliry, Bimaragdy na ten krajobraz obmyty z pyłu 
i spieki, a najoddaleńsze przedmioty tsk uwydatnia, 
lak zbliża, że milowe odległości mógłbym ręką do-

8,f f i e s z n e  to choieć słowami malować te nieustan­
ne przeobrażenia się górskiego pejzażu; lubo feno­
men ten , tyle ma w sobie uroku, że niepodobna 
sin oprzeć chętoe zostania malarzem słowami, 
które nigdy niemogą współzawodniczyć z pędzlem 
i farbami, jeżeli te usiłują sięgnąć daltj 1 głębiej, 
niż materyalna natura. Powtórzenie bowiem na płó­
tnie jej form , choćby najbardziej fantastycznych 
i romantycznych, nieprzekraoza granicy fotografii. 
W takim razie bywa to widok, lecz nie pejraż 
z oałą Bwoją magią, barw, cieni, ppłysków słońca,
- tej ożywionej rozmowy, jaką z niebem prowadzL 

Charakter naszych gór (o Tatraoh niemówię) ma 
woale łagodne kontury i nadzwyozajną rozmaitość 
motywów, tak, iż każde przeniesienie się z miejsca 
na miejsce, ro az inną daje im fizyonomię; wpraw 
dzie wszystkie góry mają mniej więcej ten przy­
miot, lecz ile mógłem porównać, nasze karpaokie 
podgórze, najwybitniej tem się odznacza, że jak 
w kalejdoskopie, za każdem obróceniem go, coraz 
inne przedstawiają się kombinaoye.

Szczególniej wioski, położone w dolinach, dające 
się odgadnąć tylko po wierzohołkach topoli nad­
wiślańskich, czasami po błyszczącym krzyżu wieży

ikośoiołka, lub po błękitnym dymie — ze zmianą pun­
ktu patrzenia występują przed toba z całym prze­
pychem Bielskiej malowniozośoi. Środkiem szum

potok po kamienistem szerokiein łożysku, rozcze­
sany na kilka srebrnych pasem, jak warkocz 
młodej, którą ubierają do ślubu. Nad potokiem 
inczy młynek, lub tartak, głośny lecz medojrzany 

śród mnóstwa wierzb zwykle pilnujących brzegu 
pot*-ku. Tu owdzie ścielą się, świeżej, majowej zie­
loności drobne kobierce łąk, nadające dziwny urok 
krajobrazowi, może dla tego, że tWGrzą kontrast 
z otaczającemi je górami, są też to jedyne pła­
szczyzny, wypoczynki dla oka 1 myśli strudzonych 
ustawnem wspinaniem się P° pochyłościach, lub 
irzeskakiwaniem z jednego szczytu na drugi. Je­
żeli gdzie widać ruch, to tylko na tych kobiercach... 
kilkanaście góralek w bieli rozciąga na tymkawał- 
cu łączki długie, zmoczone płótna, które słonce 
suszy, i białą barwą powleka. Z daleka patrząc 
przysiągłbyś, że to szyba małego jeziora; zwier­
ciadło stojącej wody; prawdziwa niespodzianka dla 
oka, które nigdzie n.espotka się z tem malowci- 
czem zjawiskiem. W tych bowiem górach, lubo 
źcódła tryskają za każdym krokiem, A przez lada 
>arów sączy się strumyk, strasznie nieraz buczący 
>o ulewnym deszczu, darmobyś szukał większego 

zbiornikE wody, któ.yby ci odbijał bliższe bubie 
ty drzew i lesiste merzohołki gór. . .  Okolica ta 
w ogólnym rzucie oka, wydaje ci się bezwodną jak 
arabska pustynie. Niedostatek ten robi ją melan- 
choliczną, podobną do pięknej dziewicy pozbawio 
nej wzroku, a przypominającej fon piękny posąg 
naszego rzeźbiarza Gadomskiego, wyobrażający bo- 
eść ociemniałego dziewczęcia trzymającego w ręku

luBterko, w którem się przejrzyć niemoże. Czemuż 
Szwajoarya, tak bogata w wodę, niemoże nam ustą­
pić choć jednego ze swoich jezior 1 Życzenia te po­
liczmy na karb marzeń, do których jest się wię­
cej usposobionym w górach, niż gdzie indziej; tak 
przynajmniej sądzę po sobie, lubo me po mieszkmi- 
oach, u których nie spotkałem tego usposobienia. 
Wprawdzie góral ma trochę więcej fantazyi, niż 
mieszkaniec równic, bo się zna na pięknościach 
swoich gór, lubi o nioh mówić 1 merad z niemi się 
rozstawać; ale fantazyi tej niewidać ani w jego 
pieśniach, ani powieśoiaob, a tem mniej w stosun­
kach codziennego życia, które pojmuje w sposób 
bardzo craktyczny. Przypisałbym to raz jego smu­
tnej doli, która go posadziła na gruncie tak ja­
łowym, że każdy kłosek owsa zdaje się być wyże­
branym w tej kamiennej ziemi, nie mogącej go wy­
żywić, a tem samem zmuszającej do szukania środ­
ków innego zarobku; powtóre tej okoliczności, że 
nie był w zetknięciu z życiem dziejowem narodu. 
Góry te niemają prawie żadnyoh pamiątek i wspd

mnień historycznych, ani legendowych. Możni pa 
nowie mieli tu ogromne dobra, ale zwykle w mch| 
nie mieszkali, ceniąo sobie zbyt mało te ogromne 
lasy, których nikt nie potrzebował; z resztą długa 
zima, brak komunikacji ze światem, odstręczał od 
tych stron. Drobniejsza nawet szlachta nierada by­
ła osiedlać się tutaj, gdzie, jak mawiała, kłosek 
kłoska gonił; wreszcie brak sąsiedzkich stosunków, 
i tych punktów, gdeieby się zgromadzać można dla 
radzenia o sprawaob publioznych, skazywał nieja­
ko na utratę obywatelskiego tytułu. Chyba jski 
desperat, któremu życie obmierzło, lub potępiła 
opinia braci szlachty gotowej rozsiekać im sejmiku, 
chronił się w te góry, aby w samotności lizać ła­
pę, jak niedźwiedź przez siedm miesięcy twardej 
zimy. Zapewne inaczej wyglądałyby te góry, i nie­
równie poetyozniejsze robiłyby dziś wrażenie, gdy­
by o nie otarło się życie historyczne. W tym przy­
padku te szczyty gór nagich iak szyja sępów, mo- 
żeby zdobiła strażnicza wieża, kawał muru z wia- 
zdową bramą, z której niegdyś echo miało rozno­
sić odgłos trąby zwiastującej przybycie gościa... 
Ale o tc ruiny tu nie pytać.

Miłośnik romantycznych widoków czuje ten brak 
i w duchu sobie powtarza: O zamki nadreńskie 1 
jest was tyle, sż do znudzenia, ozemuż aby jeden 
nie przedzie uwieńczyć tego sierocego szczytu, 00 
się tak melancholijnie ogląda po okolicy, i jakby 
dla pokazania rycerikiej fantazyi,_ za hełm swój 
zatknął czarne p ióro... Wyobraźnia lubi te złu­
dzenia; wszpkże nie jest to pióro powiewające na 
hełmie, ale tylko niewyoięty szmat czarnych świer­
ków ocalony na grzbiecie od siekiery żydowskiej..

Większa część szozytów uważanyoh za medo 
stępne, a niegdyś okrytych lasem jodeł i świer­
ków, odkrywa dziś nagie boki, po których wspina 
się niczem niezrażony góral, 1 grzebiąo motyką, 
zasiewa owies lub sadzi kartofle.

W ogóle uprawa rolna donęga samych wierz­
chołków gór, 00 pokazuje właściwe usposobienie 
tego ludu, który przedewezystkiem ma pociąg do 
gospodarstwa rolnego, chociaż to ani w czwarte 
części nie wynagradza mu jego praoy. Opowiadano 
mi, jak jeszcze przed niewielu laty rokrocznie na 
wiosnę nawiedzał tę ludność srogi gość — tyfus 
głodowy. Dziś już on w niektóryoh tylko miej­
scowościach pojawia się. Zapewne 
towała się nad biedą góralską i otworzyła uzdra­
wiające źródła, z każdym rokiem ściągające mnó 
stwo gości z różnych stron Polski.

Od lat dziesiątka nasze krajowe zdrojowiska tak 
weszły w używanie, że pobyt w niob stał się drugą

potrzebą, nietylko dla chorych, lecz i dla zdrowych , 
ci bowiem ostatni szukają prezerwatywy w oży- 
wczem, choć ostrem powietrzu tatrzańskiero. ia - 
ropane leżące u samego podnóża Tatrów, ściąga 
mnóstwo osób, które się leerą — powietrzem. Nie 
trzeba jedrak tego wyrażenia się dwuznacznie «o- 
maczyć zaiste; żyć powietrzem me byłoby ponętną 
kuracją dla wybornego apetytu, odzywającego się 
w górach, gdyby i nowo uczęszczana osada wsi 
góralskiej nie postarała się tak o wygodne pomie­
szczenie gości, jak o zasoby do życia, lubo zawsze 
eszcze w d ść anacboreekich rozmiarach.

Najbliższa zatem Krakowa, Rabka, Zakopane, 
Szczawnica, Krynic*, Żegestów — oto są promie­
nie tej pięcioptomiensej gwiazdy, która jaśniej 
przyświeca smutnej doli góralskiej. Na parę mil 
około każdej z tych miejscowości rozchodzi się 
grosz przywieziony przez gości kąpielnych, co nie­
zmiernie wpłyea na polepszenie bjtu ludności. 
Zarobek jest wieloraki: już to przez dowózkę i od-  
wózkę gości, już przez dobra spieniężenie jagou 1 
nabiału, jak i drobne usługi o d d a w a n e  goiciom 
robiącym wyoieozki w piękne okchce. P ię ć  d o  
sześciu tysięcy osób, przapędzsjącyoh trzy rmeną- 
oe letnie w tycb górach, zostawia dość «  J  
sumę, która jeżeli nie idzie całkiem d°  
góralskich, to w znacznej części przyczynia się
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czna, udawania się do krajowych zdrojowisk, zda­
je się przybierać z każdym rokiem; słychać bo­
wiem ciągłe utyskiwania ca brak mieszkań, czyli 
że więcej jest gości, niż ich kąpielne zakłady są 
w stanie pomieścić. Na to nie ma innego środka, 
jak stawiać domy w dostatecznej ilośoi i obmyślać 
wszelkie wygody, wymagane przez świat dzisiejszy, 
który z patryotyzmu może długi czas być wyrozu­
miałym, ale w końou opatrzy się i robiąc poró­
wnanie z zagranioznemi zdrojowiskami, przyjdzie 
do przekonania, że leczenie się wśród niewygód i 
złego pożywienia nie daje zdrowia, a tyle kosztuje,
00 za granicą.

Trzebaby więo korzystać z dobrego usposobienia 
publiczności i nie czekać, aż takowa się zrazi, 1 
znowu jak dawniej zacznie stronić od powietrza
1 wód ojczystych.
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tam, gdzie tj  wszystkie ek.licznośoi między sobą 
skombinowane wskazują do hód najniższy.

Przy większej ladnośoi i lepszych stosunkach 
ekonomicznych jest także wartość gruntów rwy- 
czajoa, kapitałowa i dzierżawna, większą. Wiemy 
wprawdzie, że na cenę kupna i na czynsz dzier­
żawny w przypadkach poszczególnych, wpływają 
często okoliczności, od których Bt a ł y  dochód 
z gruntu nie jest zawisłym; nic mogą przeto ceny 
kupna i dzierżawne z niewielkiej liczby przy -adkór 
zebrane stanowić dowcdu o dochodzie przeciętny® 
i stałym w poszczególnych klasach i dystryktach. 
Gdy jednak daty aą zebrane w całych prowincjach 
lub rajonaoh większych z peryodu dłuższego i ze 
znacznej liozby przypadków, to w cyfrze przecię­
tnej, z nich obliczonej, znajdują wyrównanie owe 
nierówności, które zachodzą w przypadkach po­
szczególnych, a wypływają ze stosunków przemija­
jących lub osobistych. Przeciętny czynsz dzierżaw­
ny z wielriej liczby przypadków obliczony powi- 
a*®° «dużyó do ocenienia stosunków ozystego do­
chodu, a  szczególnie do ocenienia stosunków tego 
dochodu między prowincyami.

Szczególniejszym torem poseła sprawa szacowa­
nia gruntów w prowincyach zachodnich w roku 
bieżącym. Niektóre z tych prowinoyj miały taryfy 
pierwotnie uchwalone niższe, inne zaś wyższe. Dla 
wyrównania uchwaliły komisje krajowe tych osta­
tnich prowincyj w r o k u  b i e ż ą c y m  z n a c z n e  
o b n i ż e n i e  swoich taryf,mianowicie koroisya Mo­
rawska i Szląska obniżyły taryfy o 30°/o- Galieya 
musi zastosować się do taryf w innych prowiuoyach 
gdyż główfiem zadaniem szacowania gruntów jest 
właśnie zachowanie sprawiedliwego stosunku w czy­
stym dochodzie, na podstawie którego podatek bę­
dzie rozłożony.

Jak z wszelką słusznością będziemy żądać, aby 
w s z y s t k i e  wspomniane wyżej stosunki ekonomi­
czne były uwzględnione przy porównywaniu czyste­
go dccbodu z gruntów w Galicy i do dc chodu 
w prowincyach zachodnich, tak taż i wewnątrz 
kraju naszego, powinniśmy te stosunki przy ozna­
czaniu i zsstosowywnniu p^zycyj taryfowych dokła­
dnie uwzględniać, dla zaobowaoia sprawiedliwego 
w czystym dochodzie stosunku nietylko w każdym 
dystrykcie ale i między dystryktami.

{D ahzy ciąg nastąpi.)

KORESPONDENCI! „CZASU"

W ie d e ń  30 sierpnia.

( B )  Zapowiadają, że jutrzejsza mowa tronowa, 
jaką N. Pan osobiście zagai otwarcie ncwego sej­
mu węgierskiego, zawierać będzie ustęp poświęco­
ny wypadkom w południowej Słowiańszczyźoie. 
Sejm zagrzebski w adresie do Korony również do­
tknął powstania w Hercegowinie, połeżył nacisk 
ca pobratymstwo z powstańcami i dał do zrozu­
mienia, że interwencya na korzyść powstania była­
by Kroatom dość pożądaną. Ustęp w jutrzejszej 
mowie tronowej— jeżeli istotnie znajdzie się tam— 
dostarczy znowu sejmowi węgierskiemu podstawy 
do wypowiedzenia opinii o powstaniu. Mowa tro­
nowa tej kwestyi dotknąć tylko może ogólnikowo, 
albowiem sytuaoya jeszcze nie dojrzała do szcze­
gółowego programu. Ale trudno zaprzeczyć, że po­
łożenie rzeczy wiele daje do myślenia i hda dzień 
do zawikłań może doprowadzić. Trzeba tylko u- 
względnić rozmaite oznaki. Misya konsulów do obo­
zu powstańców — którego odszukanie podług zło­
śliwej uwagi Nowej P retty  będzie trudtem — już 
sama przez się jest faktem oryginalnym w dziejach 
dyplomacyi europejskiej, jakby na to stworzonym, 
aby u ookorzyć Turoyę i nadać powagę powstań­
com. Sajm kroaoki wciąga powstanie w swoją dy- 
skusyę, uczyni to zapewne także i cejm wę­
gierski. Lord Russel ogłasza subskrypcyę na rzecz 
powstańców, a Pretee wielbi ten postępek 
w przekonaniu, że wyrwie Anglię z uśpienia. 
Fremdenblatt, który już raz poruszył myśl zabo­
ru Hercegowiny i Bośni i przyłączenia do Austryi, 
;ńsze, że Austrya musi być przygotowaną na wszel­
kie ewentualności polityczne i wojskowe. Czarno­
góra prawie jawnie popiera powstanie, a Serbia ra- 
d&by każdej chwili chwycić za oręż, gdyby nie ba­
ła się oporu ze strony mocarstw. Cała prasa nie­
miecka kocha się w Słowianach południowych. 
Wzgiędy na „ludzkość", nienawiść przeciw „bar­
barzyństwom" nigdy nie były tak w mcdzie, jak 
teraz. Vaterland donosi, że Rosya zawarła kon- 
wencyę z Austryą, a Montage Z tg  potwierdza tę 
wiadomość. Nowa Presse, stojąca po stronie Turoyś 
rękami i nogami opiera się wszelkiemu zamachowi 
na samodzielność Turcyi, zaklinając Austryę , aby 
nie wpadła w matnię i nie dała się porwrć prą­
dowi snneksyi, bo gotowa Rosya i Prusy sjiknąć 
się przeciw Austryi. Montage - Revue pisze o Hi­
szpanii, przekonawszy się , że jej ostatni artykuł 
o Hercegowinie był śmiesznym. Zgoła czuć możność 
wypadków, a za klucz chwilowej gytuacyi uważają 
Belgrad. Może Serbia a raczej Skupozynu zdecy­
duje rozwiązanie lub odroozenie kwestyi wscho-

Jak donosi jeden z dzienników, Czesi mają za­
miar korzystać z obecnego przesilenia w świecie 
finansowym i zakupić rozmaite dobra, tj. utworzyć 
„Chabrus" w salach wyborczych.

P a r y *  27 sierpnia.

(B .)  Cisza — zupełna oisza w politycznym świę­
cie francuskim. Dzień każdy przynosi wiadomości 
o zakończeniu prac niektórych rad departamento- 

cb, i na tem cały ruch polityczny się ogranicza, 
sferach rządowych dostrzedz można pewne za­

dowolenie z ogólnego porządku i spokoju, jakie 
przewodniczyły obradom tych rad, lecz na prostych 
tylko domuiemywaniach chyba opiera rząd przeko­
nanie, że politycznym wynikiem tych rad będzie, 
a nawet być już ma, postawienie dość imponują­
cego stronnictwa konstytucyjnego, które w przy­
szłych wyborach zapewniło rządowi konstytucyjną 
a zachowawczą większość. W istocie, protokóły 
posiedzeń r*d departamentowych nie dają po temu 
żadcćj ścisłej wskazówki, którćj szukać jedynie na­
leży w przyjęciu, jakiego doznawały przemówienia 
rag^jające pKwesów. W przemówieniach tych w prze­
ważnej części znajdujemy energiczne przystąpienie 
do republikaookiój konstytucji i oto wszystko, na 
ozem stronnictwo konstytucyjne budować można.

Natomiast starania katolików o rychłe zastoso­
wanie ustawy o wolności nauozania, zajmują całą 
uwagę. Wspominając w poprzednich listach o pro- 
jektowanem założeniu uniwersytetów katolickich 
w Paryżu, Lille, Angers i Tuluzie, zapisałem tak­

że pegłośkę o trudnośoiacb, jakie ma stawiać rząd 
francuski w przedmiocie wykładów na wydaiałuct 
prawnych. Nie uszła zapewne uwagi kontsudykcya, 
jakiej dostrzedz tetwo pomiędzy prżypiaynanetai r;ą 
dowi zamiarami, a samą istoty Ustawy, która nos: 
tytuł ustawy o w o l n o ś c i  nauczanie. Zaznarzyć 
jednak muszę, że pogłoski te nie absolutnie 
nieuzasadnionemi. Ich wadliwość na tera jedynie 
polega, że przewidywane tr u d n e j nie będą sta­
wiane przed rozpoczęciem wykłedó*?, których my­
śli przewodniej domyślać się można, lecz przesą­
dzać nie wclno, a jedynie pojawić się mogą w chwili, 
gdy otwarte już wykłady dadzą miarę docioełośot 
poglądów na znaczenie cywilnych kodeksów fran­
cuskich.

W istocie, w moc nowćj ustawy, każdemu stowa­
rzyszeniu wolno otwierać zakłady naukowe i w nich 
nauczać, lecz ministerstwu a nawet prefektom słu­
ży prawo aamknięcia wykładów sprzeciwiających 
się ustawom lub moralności. Otóż, gdyby w uni­
wersytetach katolickich profesor prawa poważył się 
krytykować np. instytucyę małżeństwa cywilnego, 
która wobeo prawa kanonicznego jako instytucja 
i i  amoralna traktowaną być może, gdyby się powa­
żono krytykować w podobnym duchu porządek 
spadkowy kodeksem cywilnym przepisany lub okre­
ślone przezeń prawo ojca rodziny, rząd franouski 
jest zdecydowany zamknąć podobne wykłhdy a na­
wet znieść o dneśne fakultety, ze względu, iż te wy­
kłady sprzeciwiają się prawu. W taki sposób, (ne 
uai pewniejszych żródłaoh opieram to twierdzenie) 
należy tłómaczyć doniosłość pogłosek o intencysch 
rządu względem uniwersytetów katolickich. Lecz 
gdy zaznaczymy nawet, ża przed otwarciem wy­
kładów trąd żadnego absolutnie nie posiada pra 
wa ograniczania wolności założycieli uniwersytetu, 
do jakiegokolwiek stawiania im warunków, to sem 
fakt, iż po otwarciu wydziałów rząd ma prawo i 
będzie korzystał z prawa znoszenia wykładów, 
któreby sprzeciwiały się ustawom, daję misrę jaa 
niesłusznie ta tyle sławiona ustawa, prawem o wol­
ności nauczania się nazywa. Żbyteczoa ostrożne ść 
przeciwników uniwersytetu, j%k zwykle, przeciw ritn 
samym się zwraca; prawodawcy, którym chodziło 
głównie o to, aby nie dopuścić do korzystania z wol­
ności materyalistów i pozytywistów, nie spostrze­
gli się, że do tój wolności samym sobio z«mknęii 
drogę. Dzięki temu ograniczeniu, ustawa z inieya- 
tywy biskupa Dupanloupa powstała, zapewnia 
jedną tylko wolneść: wolność stowarzyszenia się 
i rgitowaria w celach wyższego nauczana, lecz pod 
warunkiem, że to nauczanie niczcm, absolutnie ni- 
czem różnić się nie będzie od nystemu nauczania 
w uniwersytetach rządowych. Skoro ustawa o wol­
ności nauczania do takioh jedynie redukuje się roz­
miarów, to już nie ma co mówić o konkurencji wy 
kładów, ani o podniesieniu nauki, ani o żadnych 
korzyściach, jakie z rzeczywistej wolności naucza­
nia wypłvwećby mogły, wszelkie przeto hołdy od­
dawane Zgromadzeniu narodowemu za przyznanie 
tej wolności są zgoła niezasłużone, a w końcu, 
utyskiwania na szczupłość tój wolności, jakie dały 
się słyszeć na katolickim kongreais w P itiero, są 
ze wszech miar słuszne; uzasadnionemi zatem być 
megą pogłoski o niezupełnym zadowoleniu w Rzy­
mie ze zwycięstwa przez biskupa Dupanloupa odnie­
sionego w Wersalu.

Lsaz jeżeli pod względem wolności nauczenia, 
prawodawcy, celem ograniczenia tek zwanego prze­
wrotnego nauczania, samym sobie do wolności sam- 
kręli drogę, to również nie spostrzegli się, że 
w celach^ tych nauczania dozwolona wolnrść sto­
warzyszeń i sgitacyi zarówno im jak i ich przeci­
wnikom posłużyć może. W istocie, postanowienia 
powzięte na kongresach katolickich wywołują już 
teraz podobny zgitscyjny ruch w przeciwnym obo­
zie. Są już projekta stowarzyszeń i agitacji w co­
lach zakładania uniwersytetów świeckich pod wo­
dzą libree penseurs, którym łatwiej może przyjdzie 
pozostawać w wykładach w zgodzie z kodeksem 
cywilnym, jeżeli nie z moralnością taką jak ją pra­
wodawcy rozumieli; jest też już mowa o powsze­
chnym kongresie profesorów rządowych, którzy ma­
ją mieć za główny cel opracowanie niezbędnych 
w rządewezn nauczaniu reform. Przeciw komu te 
projekt* reformy skierowane bedą, odgadnąć nie 
trudno, i pod tym przeto względem cel prawodaw­
ców chybiony. Jedynym rezultatem prawa biskupa 
Dupanloupa jest zaszczepienie we Francyi chorobli­
wej a powszechcćj i wszechstronnej sgitacyi, fetó 
rej ostatecznych rezultatów przesądzać nie cogąo, 
dziś już ciesryć się niemi byłoby przedwcześnie.

N. Pan zatwierdził wybór bar. Franciszka Le  
w ar t o w s  ki ego,  przełożonego obezaów dwor­
skich i pełnomocnika dóbr, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Myślenicach.

W ie d e ń  30 »ierpda. Izb.* poselska sejmu 
węgierskiego odbyła dziś posiedzenie, któremu 
przewodniczył najetarszy wiekiem poseł Antoni 
Bor.  Zawiadomił on, że jutro zagai sejm N. Pan 
mową tronową. Ernes S i m o n y  i zapytał, rkąd się 
to wzięło, ża marszałek nadwcr y figuruje przy 
otwarciu sejmu węgierskiego, sk< ro ustawy węgi, r 
akia nie znają żadnego marszałka. Prezes Rabina 
tu W e n c k h e i m  odpowiedział, że marszałek na­
dworny należy do domu cesarskiego, i dlatego 
obowiązany jest być obecaym aa sujmie. Przewo­
dniczący zaś oświadczył, iż teraz nie można obra­
dować ani uchwalać nic w tym przedmiecie. Da 
niel Ir  an y  i oświadczył, że cn i jego towarzysze 
nie będą na otwarciu sejmu w Burgc, chyba tylko 
wtedy, jeżeli nie będzie zatkniętą chorągiew czar­
no-żółta; uważa on ją za austryacką, a tern samem 
za niepotrzebną, podobnie jak niepotrzebną jest 
chorągiew węgierska przy otwarciu sejmu austrya- 
ckiego. Najlepiejby było, gdyby sejm c-twsrty zo­
stał w gmachu parlamentu. Bar. W e n c k h e i m  
zrobił uwagę, że chorągiew osumo-żółta jest cho­
rągwią familijną domu panującego, i nie można 
N. Panu kwestyonować prawa do jej wywieszenia. 
Każdemu wolno być lub nie być obecnym na o- 
twarciu sejmu. Józef M a d a r a s z  protestuje prze­
ciw twierdzeniu przawodniczego, żeby nie może# 
obradować, gdyż jedynie tylko uchwalać nie możas.

— Nowy regulamin obrsd sfjmu węgierskiego, 
który jak donosi Pester L loyd  przedłożony zosta­
nie sejmowi węgierskiemu n» jed em s t-ajpierw- 
szych posiedzeń, zawiera w sobie bardzo znaczne 
zmiany co do obrad Izby. Przedewezyetkiem ma 
ryć położony koniec motywowa nom wniosków i śn- 

lerpelacyj, która częstokroć zabierały połowę cza­
su całego posiedzenia. W tym hirunku zawiera 
nowy regulamin dwa pare grafy a mianowicie § 133 
i 135, które tak opiewają: Tak wnioski jaketeż 
interpelacje aapioyw^ć należy do osobcój księgi, 
brezydent każe ta wnioski i interpelacje dwa ra 

zy na tydzień (we środę i w sobotę) odcayteć. 
iczprawy i odpowiedzi na interpelacje mogą być

traktowane tylko pb wyczerpaniu osiego pnrządkn 
dziennego. Nowy regulamin uniemożliwia także prze 
noszenie dalszego ciągu jedcćj i tej ssmśj p**—• 
z jednego posiekani* na drugie * postanawia 
bowiem, ża raz H»|£uzęta mowa nie może być da- 
iej g ło s k ą  m  najbHśszem posiedzeniu, § 169 
uniemożliwia wygłaszanie rozwlekłych mów przy 
wnoszeniu petycyj, postanawia oh bowiem, że tyl­
ko prezydent może Izbie przedkładać petycye a 
mianowicie petycye prywatne za pośrednictwem 
członka Isby a petycye i podania munieypiów bez 
tćj interwenoyi. § 175 pestenawia, że petycya wpe- 
wnćj sprawie, odrzucona przez Izbę nie może być 
powtórnie wniesioną w ciągu tój samej aesyi.

—- Z preliminarza węgierskiego ministerstwa ko- 
munikacyj wykreślono przy superrewizyi 700,000 
zł. Ogólna suma wykreśleń w preliminarzu węgier­
skim na r. 1876 wynosi 2,200,000 zł. Nowo za­
prowadzony podatek od transportów przyniósł 
w pierwszym miesiącu 113,556 zł.

—  Nadmieniliśmy wozoraj, żs projekt adresu 
wypracowany przez komisyę sejmu chorwackiego 
jest w pierwszych ośmiu punktach parafrazą re­
skryptu królewskiego, ostatni zaś punkt mówi o po­
wstaniu w Hercegowinie. Punkt ten brzmi dosło­
wnie: „Sejm nie może przenieść na sobie, ażeby 
nie wyrazić obawy, iż tek potrzebny spokój umy­
słu przy załatwianiu wsżnych dla niego zadań, 
mógłby być zakłóconym smutuemi w naszem naj­
bliższe m sąsiedztwie cdbywająoemi się zdarzeniami 
i następstwami tychże, tern więcej, że tc nastę­
pstwa dotknęły już kraj nasz, Bkoro teuże stał się 
schronieniem braterskiem dla wielu tysięoy rodzin 
ohrześoisńskicb, które tu uciekły, a nad któremi 
opieka była od dawna prawdziwą dumą chlubnie 
panującej nam dynasty i i najsilniejszym tytułem 
dla morarchii, ja* daleko jej wpływ mocarstwowy 
w Eur >pie sięga. Lecz obawy te zmuiejsza jedynie żywa 
"f .i ś6 w rycerską wspaniałomyślność NPana i nadzie­
ja, że rząd Jago, któremu poruczono kierunek spraw 
międrycarodowych, silną ręką i przy pomocy po­
tężnych sprzymierzeńców przestrzegać będzie naj­
wyższych interesów ludzkości, a zabezpieozająo na­
rodowy rozwój naszym rż do rozpaczy nieszczęśli­
wym braciom, utrzyma i pokój europejski i nie 
dopuści tym sposobem tych scen straszliwych, któ­
re obecnie całą Europę niepokoją wzbudzając 
w niej oburzenie".

Jak doniósł wozoraj telegram z Zagrzebia, sejm 
przyjął adres przez komisyę wniesiony, ze zmianą 
jednak przytoczonego powyżej ustępu. Zmiana ta 
jest bardzo mało znaczącą, a najwybitniejszą w o- 
ostatniem zdaniu, które uchwalono w nastę mją- 
cem brzmieniu: . . .  „że rząd Waszej Ges. Mości, 
któremu poruszono kierunek spraw międzynarodo­
wych, silną ręką i przy pomocy potężnych sprzy­
mierzeńców przestrzegać będm  najwyższych inte­
resów ludzkość i dążyć będzie do tego, aby nie 
tylko monarchii Waszej Ces. Mości, ale także 
wszystkim innym państwom cywilizowanym Europy 
trwały zabezpieczyć spokój".

Na wczorajszem posiedzeniu oświadczył Maka- 
aeo po kilku interpelacjach, że mandat składa. 
Poczem przystąpiono do wyboru reprezentantów 
chorwackich na sejm węgierski. Wybrani zostali: 
Crnadat, Darenoio, Filip, Horratb, Hrvat, Jaoio, 
Jordan, Kotur, Krcljevio, Kreatio, Kubuljevie, Ko­
terio, Maleo, Mihalovic, Miskatcvio, Mrazovio, Ogjic, 
Ozegovio, minister P«jaoevioh, hr. Wład. Pejaee- 
vick, bar. Prandgu, Poet, Rubido, Sobotic, Sasic, 
Spisie, Sram, Stekovio, Tombor, Tflrk, Vidric, Von- 
oina, Vukarinovic, Z vkt vio. W końcu uchwalono, 
aby marszałek sejmowy wraz z wice marszałkiem 
wręczyli adres NPanu i na tem pierwszą sesyę 
z: mknięto.

— Minister wyznrń i oświecenia oznajmił, że 
postanowienia rozporządzenia mini stery sinego z d. 
9 czerwca 1875 co do zamiany szkolnych sprawo­
zdań ręcznych uskuteczniać się mzjącój z zagr&ni- 
sznemi zakładami n^ukowami przez ministerstwo 
wyznań i oświecenia, tyczą s ę tyl!ro wymiany spra­
wozdań rocznych austryackich szkół gimnazyalnycb 
i re&loych gimnazyów z gianszyaroi pruskiemi i 
b&warsktemi, Die zaś wymiany programów austrya- 
ckieh realnych gimnazyów i szkół realnych z tech- 
vicznemi zakładami bawarskietni. Wymiana pro­
gramów p między austryaokiemi realnemi gimna­
zjami >. szkołami realnemi a bawarskiemi techni­
cznymi zakładami naukowemi, tudzirż wyeyłka je­
dnego egzemplarza sprawozdania rocznego rzeczo­
nych e.uŁt-jsokich uakłedów naukowych do król. 
bawarskiego ministeryum państwowego, może, jak 
dotychcza'j, bezpośrednio być uskutecznioną.

Mmii.t r rolnictwa kazał na podstawie dat, przed- 
ł żo ych |»rzez krajowe władze szkolne, sporządzić 
wy*«z o Dostępie nauki agronomicznćj z końcem 
mer ca 1874 r. Z tego wykazu, pisze Wiener Z tg , 
łatwo ssę przekonać, że na polu nauki agronemi- 
czcój a mianowicie co do zaprowadzenia i pomno­
żenia lic. by odrębnych ezkół sgronomiozcych, tu­
dzież co do rozszerzenia nnuki cgronomii w szko­
łach ludowych, pozostaje jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia. Minister oświadczył, ża dalsze prowa­
dzenie podobnych wykaró5* za r. 1875 jest bardzo 
pożądane i wydrł w tej mierze stosowne wska­
zówki.

— Wedle telegramów do dzienników wiedeńskich 
wzbroniła dyrekcja policji w Pradze urządzić koa- 
cert, proponosaay na rzecz Heroegowińców przez 
Staroczechów.

Turcya.
Dziennik serbski Vidovdan powiada, że wobec 

powstania Słowiaa tureckich wewnętrzne sprawy 
Serbii Uitąpić musrą na drugi plaa. „Bracia nasi, 
pisze, wabzą za najdroższo dobra ludzkości: za 
wiarę, wolność i honor. W Turcyi ani śladu tego. 
Poddani Sułtana mają wpraadzio obowiązki, lecz 
praw nie mają. Być miże,  że rasa ottomańska 
aie po trefi rrąlzić inrezej, jak za pomocą gwał­
tów, ale rajasowie dłużej tak żyć nie megą. Cier­
pliwość ioh wiekowa już się wyczerpało. Powstanie 
szarzy się ciągle; krew płynie wszędzie. Szczęk 
ironi do a:is dolatuje. Nadeszła ważna chwila. 
Najświętszym obowiązkiem Serbii obecnie jest po­

pierać fcsięsia Milaua, który na swych barkach 
największy dźwiga ciężar. Przedewsrystkiom po­
trzebną jest jedność w kraju, niech stronnictwa 
umilkną. Książę Mslaa walczy z takiemi samemi 
myślami, jak każdy a Serbów."

Istok  jeszcze energiczniej przemawia: Naród nie 
obca zimnej lojalności wobfc księcia, aui też kon­
serwatywnej p-jlityki w kraju. Rezultat wyborów 
okazał, że naród jeat zs polityką wszeohserbską. 
Inicjatywa rejsy musi wyjść cd ludu. Książę 
Milan pójdzie *a jego życzeniem; jako członek 
dynastyi narodowej nie mógłby postąpić inaczej. 
?ięćdziesiąt lat już obiecujemy rajusom wybawienie 

z niewoli, nadszedł ozas spełnienia obietnicy i roz­

winięta sztandaru Daszans. Ni  * _
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* ___ aogmstam dla Europy. Wtelkie
mocarBtsa a p^wr-ością nie wystąpiłyby przeoiw 
Serbii i Giar icgórż^, gd^byte niosły pomoc swym 
braciom. Nuropa dla zbkslizowahia wejay pozo­
stawi Turcya ^łasnefiau jej losowi. Interwencja 
jest niemożliwą Mco^rstwa będą nam radzić, aby­
śmy zachowa li ś»ę spokojnie, a Porcie, aby udzie­
liła koncesyj. jeżeli r«da nie zostanie przyjęte, 
mocarstwa c^faą się, gdyż intsrweacya ńa rzecz 
Turcyi nie da r,ię pomyśleć Dla siebie nie progią 
mocarstwa niczego. Niemcy i Msdziary nie mogą 
rragoąć aneksyi krajów słowiańskich. A gdyby 
Austrya chciała nas et interweniować na rzeer 
Turoyi, Niemcy i Rosya nie dopuściłyby tego. Od 
Rosyi nie żądamy więcej, z Turkami sami datny 
sobie radę. Serbia musi wdać się w akcyę, roz­
niecić pnwstauie na Wschodzie. Stronnictwo czynu 
w Rumunii dojdzie wkrótce do władzy, chociażby 
nie na normalnej drodze. Czarnogóra trzyma już 
lont płonący w ręku. Albania rusza się, w Bał- 
garyi powstanie Wkrótce wybuohnie. Wobec tego 
musi skupczyna powziąć decyzję!"

— Wojska tureckie idą na odsiecz Trebinje; 
powstańcy dowiedziawszy się o tem, chcą skłonić 
Ljubobraticzs, powracającego dziś (30ge b. m.) 
r. Koasierowa, f by uderzyć na Turków. Blokhauz 
Drieno oblegają powstańoy ciągle, gdyż spodzie- 
«ię, że z powodu braku wody bardzo rychło się 
podds. Mebmet Ali psszs, który miał objąć do­
wództwo nad wojskami tureckiemi w Moatarze i 
już tam wyjechał, wrócił się z drogi w skutek 
otrzymanego telegrafem polecenia z Konstantyno­
pola. Onegdaj (28go b. m.) przybył napowrót do 
Dubrownika, a wczoraj odjechał doAntivari, gdzie 
włeśnie dość silne ’ przybywają oddziały tureckie, 
co wskazuje, że Porta nie dowierza także sy oaoyi 
w Albanii.

O powstaniu w Bośni słychać, że nad rzeką 
Verfcas i prd Drakseńcem przyszło onegdaj do 
bsrdzo zaciętych potyczek między powstańcami 
bośaiackiemi a wojskiem tureckiem, które wypadły 
dla powstsńców pomyślnie, ponieważ żołnierze tu 
reccy zmuaze i byli schronić się na terytoiyum 
austryackie, gdzie zcstsli rozbrojeni. Tek docosrą 
źródła słowiańskie; natomiss Polit. Gorresp. twier­
dzi, iż wie z dobrego źródła, że uciekający na 
stronę austryacką nie byli Turkami, ale owszem 
gnani przez tychże powstańcy, którym przy wejściu 
do Chorwacji broń odebrano.

Zresztą o zdirzenir.ch w Hercegowinie i Bośni 
znajdujemy następujące wiadomrśai i telegramy:

Z Zavalja piizą pod d. 26 b. m. do urzędowej 
Agramer Z tg:  „Z Bihvosa jechał tędy jakiś jene­
rał turecki w towarzystwie pułkownika tureckiego 
i licznego orszaku wojskowego. Od rządu krajowe­
go pogranicznego mają pismo nakazujące, aby im 
w celu więkezego bezpieczeństwa dodawano żan­
darmów ra teryteryum sustrysekiero. Oficerowie ci 
jadą do Kostajnicy. Lud pograniczny bardzo jest 
zaciekawiony, a rawet oburzony odwiedzinami tych 
szczególnych geśoi".

Obzor donosi z Brod 27 b. m .: „Powstanie mię­
dzy Starą Gradyską a Kobaczem wstrzymane dla 
breku broni i arzywódzców. Pod Brod (turecki) 
nie daleko Svilja zaszła utarczka. Zapewniają, że 
w Starej Ssrbii pod Novibazsrem wybuchło po- 
wstinie. W Sarajewie zapalili Turcy wiele domów 
chrześcian. Pod Starą Gradiską przeszło onegdaj 
około 7000 Bośniaków graoi>ę; dotychczas liczba 
uciekających wyiosi blisko 10,000. Do Hercegowi­
ny nadohodzą oddziały ochotników z Serbii, a do 
Bośni nie, co za złe biorą Serbom, gdyż właśnie 
w Bośni pomoo jest potrzebniejszą i niebezpieczeń­
stwo o wiele większe".

Do Politik  telegrafują z Dubrownika 28 b. m., 
że żandarmi przytrzymali na granicy 7 powstańców, 
a między niemi także Garybaldczyków. Jeden żan­
darm zabity. Wszystkich 7 powstańców przypro­
wadzono związanych do Dubrowsitra.

Z Belgradu otrzymał Pester Loyd  następującą 
wiadomość pod d. 26 b. m .: Wczoraj panowało tu 
gorąozkowe wzburrenie. Opowiadano s'- bie o kilku­
godzinnej walce, jaka wybuchła o trzy mile angiel­
skie cd granicy serbsko-tureokiej, ncmiędzy pow­
stańcami pod dowództwem popa Żarko a strażą 
pograniczną, której natychmiast przybyła w pomoc 
roilieya. Dział żadna strona nie mteła, ograniczo­
no się na ogniu karabinowym. Dziś donoszą na 
drodze prywatnej, że oddzisł powstańców wyno­
szący 400 do 500 ludzi rzeczywiście się przebił, 
a straż graniczna pomimo prmooy milicji cofnąć 
się musiała. Pon Żarko poszedł w kierunku ku gra­
nicy bercegowifiskiej.

B e l g r a d  29 sierpnia. Według wiadomości wia- 
rogodnyoh zbierają się wielkie siły tureckie pod 
Senicą. Nova-Varoiz, po większej części spalony, 
oblegają powsteńcy.

B e l g r a d  29 sierpnia. Słychać, że liozba ucie- 
kaiącyoh z Boś i i  przez Sarę, znów się wzmaga. 
Władze chorwackie odebrały im wiele broni.

C e t t i n j e  28 sierpnia Pod Taszlidsza (Phevlje) 
zajęli powstańcy trzy blokhauzy; powstanie roz­
szerza się po za rzekę Tera.

Kroilk* iflJaJpoow* I lagraRlozia
Kraków 31 sierpnia. „Opowiadania z dziejów 

narodu polskiego dla użytku uczącej się młodzieży" przez 
Lucyana S i e m i e ń s k i e g o .  Taki jest tytuł książki 
elementarnej znanego antora „Wieczorów pod Lipą," 
które kilkanaście wydań przeżyły, zanim je wykluczono 
z szeregu książek przepisanych na szkoły. „Opowiada­
nia" poprzedzone są chronologicznym spisem królów 
polskich z dodaniem znakomitszych ludzi za ich czasów 
żyjących. Uważamy za zbyteczne podnosić zalety dziełka, 
które wyszło z pod pióra p. Siemieńskiego. Najznako­
mitsi pisarze podejmują się też gdzieindziej układania 
książek dla ludu i dla dzieci, bo wiedzą, że w lekkiej 
i przystępnej formie podana strawa może zarówno wpły­
nąć na zdrowie umysłu i serca jak i zatruć je jadem. 
Książka p. Siemieńskiego jest też zdrowym pokarmem 
dla młodego pokolenia i zalecić ją  można szczerze. Su­
che kompendyum dziejów naszego narodu, dane w tej 
formie, jak się daje po szkołach historya Medów lub 
Assyryjczyków, miałożby zastąpić to proste a żywa Opo­
wiadanie. Jeżeliby tak być musiało, to meże i lepiej 
byłoby nic nie uczyć, niż kaleczyć naszą historyę.

—  Od Franciszka Kocota, parobka z Rysiów (pod 
Słotwiną odebrała dzisiaj straż policyjna postument mo­
siężny, ozdobnie wyrabiany. Kocot utrzymuje, że „zna­
lazł" go we dworze w Mydlnikach, gdy tam wyrabiał. 
Odebrano także od niego złotą 10 - markówkę niemie­
cką i dwa paszporty na obce imie, a na jednym z nich 
obcą ręką dopisani towarzysze podróży.

—  W czasie sobotniej burzy uderzył piorun w Zakamy- 
czu w Btodołę zbożem napełnioną Antoniego Gazła, i ta­
kową spalił. Szkoda wynosi 300 złr. Podobnież spaliła 
się tego dnia od piornua jedna stodoła chłopska w Czy- 
lynach.

— Gazeta Lwowska pisze : „Sprawdzono urzęśo- 
wnie, że podana w krakowskim Czasie z d. 20 bm. 
wiadomość, jakoby podczas ostatniego odpustu w Kai* 
waryi jakiś obcy agitował między ltidem na rzecz Bo* 
syi, nie polega na prawdzie." Oczekujemy wyjaśnieni* 
rzeczy do tego sprostowania.

—  Tarnów 30 sierpnia; • r . , , T
Od kilkunastu dni bawi w mieście naBzem towarzy­

stwo dramatyczne krakowskie, które swoim przyjazdem 
sprawiło nam prawdziwą przyjemność. To też ile mo­
żności, Tarnowianie zbierają się dość licznie w teatr**.i 
tem więcej, że mamy przedstawiane nowe, przeważni# 
oryginalne utwory, które już na krakowskiej scenie po­
zyskały uznanie. Musimy więc być wdzięczni dyrekcji 
teatru, że daje nam sztuki swojskie jak „Flisacy," 
„Emencypowane," „Wielkie bractwo," „Popas w Miło­
sny", a mamy w dalszym ciągu ujrzeć „Henryka IY. 
na łowach," „Krakowiaków," Błażka opętanego" i t. d. 
Rozpisywać się o grze artystów byłoby zbytecznym, 
niejednokrotnie oddawaliście pochwały talentom t p. Szy- 
msóskiego, któregośmy nie znaliśmy, a który grą swą 
nader korzystne wywiera wrażenie, lub p. Ćwiklińskiej, 
umiejącej swoim miłym głosem zachwycać publiczność, 
jak to mieliśmy dowód na przedstawieniu „Księżniczki 
Trebizondy," albo wreszcie p. Wolskiej, Kwiecińskiej 
i Ekera. W komedyi „Wielkie Bractwo" ujrzeliśmy 
po raz pierwszy pp. Henemanównę i Sobiesława; arty- 
ci ci bardzo dobrze zaprezentowali się tutejszej publi­
czności. Panna Henemanówna jest sympatyczną artystki|, 
posiada wiele zdolności i może być pożądaną dla każ­
dej większej sceny. Nie mało zadziwiły nas postępy p. 
Wojnowskiej; artystka ta miała i dawniej swoje dobre 
role, nie sądziliśmy jednak, aby tak rychło podołała 
trudnej roli Frazesowiczowej w „Emancypowanych". Słu­
sznie też bardzo wywoływano ją i obsypywano oklaska­
mi. W tejże komedyi zaznaczyć również należy grę i>p« 
Henemanównej, Feliksiewicza i Wojdałowicza; w tym 
ostatnim zauważyliśmy wiele obiecujący talent do ról 
komicznych.

—  Wojnicz 29go sierpnia.
(P .)  Wczoraj około godzicy 6ej po południu, nawie­

dziła okolicę Wojnicza ogromna bnrza połączona z grzmo­
tami i piorunami, podczas której we wsi Łętowicach od 
pioruna zapalona stodoła i bróg z krestencyą mimo ule­
wnego deszczu blisko godzinę trwającego spaliły się, 
i  spiesznemu ratunkowi przybyłemu z Wojnicza i z Bo­
gumiłowie zawdzięczyć należy, że inne budynki mie­
szkalne i gospodarcze nie stały się pastwą płomieni. 
W tym samym czasie zapalona cd pioruna stodoła Fran­
ciszka Kelnera wójta w Więckowicach zgorzała także. 
Wypadki te powinny wpłynąć na stanowcze uorganizo- 
wanie się zawiązującej się w Wojniczu straży ogniowej 
ochotniczej, do założenia której nietylko samo miasto 
ale i okoliczni obywatele przyłożyć się winni.

—  J*k donosi Gaz. Lwowska, śp. hr. Agenor G o - 
ł u c h o w s k i ,  Namiestnik, poczynił następujące zapisy 
testamentem na cele dobra publicznego: 5,000 złr. na 
jedno stypeudyum imienia hr. Agenora Gołuchowskiego 
dla jednego słuchacza praw w uniwersytecie lwowskim, 
do wysokości 300 złr. roczDie; na ubogich w Skale 
500 złr., na kościół tamże jako fandusz żelazny 1000 
złr., na zakład ociemniałych we Lwowie 2000 złr., na 
zakład głuchoniemych we Lwowie 2000 złr., wreszcie 
testator objawił życzenie, aby w majątkn jego Łosiacz 
stanął k ściół. Starszy syn zmarłego, hr. Agenor przy­
stąpił do spełnienia tego życzenia.

—  Zygmnnt Medwecki, kasyer Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie, zbiegły i ścigany listami grńczemi 
za zbrodnię przeniewierzenia, przytrzymany został w Ko­
szycach na Węgrzech,

—  Ferdynand Grsff, kapitan wysłużony, we Lwowie, 
strzelił do siebie d. 27 bm. Kula pistoletu ugodziła go 
w prawą skroń i trafiła na kość skalistą. Stan jego 
Jest niebezpieczny. Powodem samobójstwa była upór* 
czywa choroba.

— Donoszą nam, że w tych dniach w kościele para­
fialnym w Gręboszowie w powiecie Tarnowskim odsło­
nięty został pomnik poświęcony pamięci jeuerała hr. jó - 
zefa Załuskiego, wzniesiony kosztem wdowy, Zofii z hr. 
Przerębskich hr. Załuskiej, wykonany przez p. Ludwika 
Otowskiego, który naprzód w Krakowie, następnie w Wie­
dniu, Monachium, Rzymie i Paryżu w sztuce rzeźbiar­
skie się kształcił.

— Rida miejska w Pzemyślu postanowiła zaprowa­
dzić oświetlenie miasta gazem i w tym celu zaciągnąć 
chce pożyczkę.

~  W nowym zarządzie kolei czerń iowieckiej po znie­
sieniu sekwestru, mianowani są: K l a u d y ;  starszy in­
spektor jlnej inspekcyi w ministerstwie handlu, jfnym 
inspektorem kolei czerniowieckiej; K u h n e l l  jlnym se­
kretarzem. Komitet wykonawczy składają: S t e r n ,  R i t ­
t e r  i P f e i f f e r .

— Panna Wanda Kleczkowska, znana w świecie mu­
zykalnym pod nazwiskiem Bogdani, poszła d. 27 sier­
pnia za hr. Karola van der Meere z Belgii.

—  Kijowsld Telegraf pisze, że w Kijowie zrobiono 
bardzo ciekawe odkrycie archeologiczne. Przy kopaniu 
ziemi pod fundamenta domów, natrafiono na dawne 
cmentarzysko pogańskie, które sądząc ze znacznej ilości 
szkieletów i obszaru, jaki zdaje się zajmować caty 
cmentarz, musiało przez długie wieki służyć za miejscś 
chowania zmarłych. Zdaniem znawców, cmentarzysko to 
sięga bardzo dawnych, przedhistorycznych czasów.

—  K »pitan W e b b przebył wpław cieśninę Kaletań- 
ską we wtorek zeszły między Dover a Calais, w ciągu 
22 Ya godzin. Natarł on poprzednio ciało tłuszczem ry­
bim. Towarzyszyły mu dwa s ta tk i, z któremi się zno­
sił. Żywność złożoną z wołowiny i herbaty miał ze sobą. 
W nocy spotkał go parowiec pocztowy i powitał go. 
Wszedłszy do wody we wtorek o godz. lej w południe 
pod Dovrem, przybył nazajutrz do Calais o godz. 11 ej 
m. 15 i usiłował wpłynąć do portu, ale go prąd wody 
odpychał, dla tego dobił do lądu zdała od portu. Po­
wieziono go do miasta powozem, obwiniętego w kołdrę 
flanelową i włożono do łóżka, poczem lekarz kazał mu 
dać gorącą kąpiel na nogi, aby uniknąć uderzenia krwi 
do głowy. Przed wieczorem kapitan ukazał się w oknie 
dla podziękowania orkiestrze miejskiej, która mu wypra­
wiła serenadę.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy nlicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz ponie­
działku Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

—  Duia 30 sierpnia pochmurno; termometr od 11*8 
doszedł do 17-4 R. Barometr idzie w górę; dnia 31 
sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 330-31, 
termometr od 9'2 R. Wiatr zschodni.

— We środę dnia 1 września: Śgo Idziego opata i 
Śej Bronisławy ranny.

Spraw y sądowe.
Ł w ś t w  28 sierpnie.

Wojna inseratowa.

(Dalszy ciąg).
Oskarżony p. Mikołaj K r a s u c k i ,  dyrektor galicyj­

skiego Towarzystwa ubezpieczeń Btwierdza przedewszyet-



CZAS z Środy 1 Września 1875.
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Spelter regular 
ionę, lub chło-

to w sprawie tej nigdy we własnem imieniu ni 
Występował i jedynie interesu Towarzystwa praestwe- 
***• Opowiada, te w r. 1874 Spelter zsasekurował r  
r*  ** 500 złr. W kilka miesięcy później zaś PrzJ  
Fj K a c z y ń s k i  i chciał zabezpieczyć *ycie dgta- 

wykazał jednak legalnej podstawy do tegc>» za. 
^  °d zamiaru asekurowania Speltera, odeb . zg_ 
totek. Po kilku miesiącach przyszedł sam ®|ffia(jcz8jąc 
Warł kontrakt asekuracyjny na 2000  złr., o żadue 
przytem, te ta suma nie służy na ubezpiecz ^
go długu, że równie, jak poprzednie 500 z ł . 1 
snaczoną dla rodziny. Odtąd płacił p 
ki# premię, a to albo sam, albo przez 
P»ka, którym wręczano kwity. W ^  ' o ^ L o i o -  
mósł chłopak kartkę że Spelter umarł, 
niesienie ucz,n“ a wdowa, z którą spisano protokół 
Później przyszła do bióra i żądała wypłaty 500 z r. 
Zapytał jej oskarżony: wszak mąż był ubezpieczony na 
2,500 złr. Częściowo tej kwoty podnosić me można.
Na to odrzeHa Sperterowi do ° T h 2° ° °  ^  T  
ma żadnej pretensyi, że mąż się na tę sumę za namo­
wy Hiczyńskiego na jego korzyść ubezpieczył.

Zeznanie to p. K. spisał w protokóle, a protokół ten 
to ł powód Kadzie nadzorczej do podejrzenia że tu za­
chodzić musi jakieś oszustwo. Oskarżony zastrzega się 
jakoby był P- Haczyńikiego o to oszustwo posądzał,
tego nie ma w

Świadek 
oświadcza, 
oia się

nic nie chciałem, tylko aby p. Krasucki oddał ml cUeb,

który m l.odp ra8nł‘iszek W o j gk i  (starszy), noteryusz, 
że znając według ustawy prawo zastępowa­

ni., c ,  synem swoim, nie wie nic 0 t(?j ®PraW1®' & * 
,yn pośredniczył przy redagowanm oświadczenia. Prze­
konał się tylko, że wszystkie formalności zostały za­
chowane. (D alszy c ig g n a s tg p u

fttspodarstwo, prx«nj*ł i ha*d«l

Wiadomości 
* biura Izby handlowo-praemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 30 i 31go sierpnia.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był zna­
cznie większy od ostatniego targu. Ceny z wyją 
pszenicy którą o 2 złp. niżej płacono,
Chęć kupna więcej była ożywiona, zakupna jak zwykle, 

............. • *•—«— ! zbożowi.
od 36*—
od 33 do

PRZEGUB POLITYCZNY.
UH*graflczn«.

także s z y b k o  i 
się uda do pierwszego 
wicie do słynnie znanej 
jr . w Frankfurcie ń. 
omamić naśladowaniu w 
niem podobnych nazw. 
n. Menem zniżyła ceny 
najlepsze młocarnie po bardzo

inseracie. Oskarżony oświadcza; że 
ha publiczną napaść odpowiedzieć musiał publicznie,
* ,yi interes Towarzystwa takim inseratam był zagro- 

ny. Inserat ten umieścił za zgodą Rady nadzorczej.
Co się tyczy oświadczenia, w którem Speterowa przed 
notaryuszem odbywała zeznanie swe przez Soczyńskie­
go ogłoszone, to nieprawdą jest, aby ono było ułożone 
przez Towarzystwo, gdyż spisał je notaryim p.
■ki na podstawie bezpośrednich zeznan p. Spelterowej. 
która to, co jest w tern oświadczeniu, kilkakrotnie przed 
nim powtarzała. Oskarżonemu chodziło o to, aby rze­
czywiście w publiczności nie utwierdziło się przekona­
nie, te wyłudzono od Spelterowej podziękowanie, dlatego 
VyT«i akt sporządzić przed notaryuszem.

Po wspomnioną policę przychodzili do oskarżonego 
pp.: S t e b e l s k i  i S t a n i s ł a w s k i ,  przysłani przez 
p. Rapackiego, którym odpowiedział, że policy wydać 
nie może, bo w skutek uchwały Rady zawiadowczej 
przedłożoną została c. k. prokuratoryi państwa, do do­
chodzenia tej nieczystej sprawy. Oskarżony twierdzi da- 
lej,. że nigdy nie groził kryminałem p. Haczyńskiemu 
lecz tylko, że sprawa ta jest nieczysta. Własna żona 
Speltera powiedziała, że mąż jej chorował przez ośm 
miesięcy. Nadto p. Tarnawiecki opowiadał,, że Spelter 
miał rupturę, którą przy oględzinach lekarskich zatiił.
Na zapytanie sędziego Atwinowicza odpowiada oskar­
żony, że Towarzystwo ma zaufanie do swych lekarzy, 
lecz, że zdarza Bię, iż strony zatają czasem defekt 
jaki, a w takim razie jestto nie tylko winą lekarzy, 
lecz i stron, które mają obowiązek sumiennie odpowia­
dać na zawarte w kwestyonarzu pytania.

Druga oskarżona p. Sp e l t e r o wa  po 2gim mężu Por- 
celi odpowiada po polsku i po niemiecku dość biegle, 
co dowodzi, że powiedzenie jej w „objaśnieniu" jako 
bardzo mało po polsku rozumie i dla tego odczytanego 
jej podziękowania nie rozumiała, zbyt jest skromnem.
Na zapytanie dlaczego podpisała oświadczenie sporzą­
dzone przez Matkowskiego odpowiada, że nie wiedziała, 
że to komu co zaszkodzi i że przyjdzie do dzienników.
Podziękowanie podpisała, bo także nie wiedziała, że to 
przyjdzie do gazet. Opowiada następnie, w jaki sposób 
mąż się asekurował, że później chorował 8 tygodni, a na 
zapytanie dlaczego powiedziała dawniej, że chorował 
8 mieiięcy, tłumaczyła się, że jej powiedział woźny pro­
kuratoryi, że go będą sekcyonowaó, a ona tego nie chcia­
ła. Objaśnia, że mąż przed ostatnią swą chorobą czuł 
Się osłabiony, lecz pracował bez przerwy, że się po- 
dźwignął w warsztacie itp. O tem, aby jej mąż był wi­
nien Haczyńskiemu tak znaczne sumy, nie wie oskarżo­
na. Dalsze jej zeznania są bardzo niejasne. Wiele sobie 
nie przypomina, wiele nie zrozumiała itp. Przystąpiono do 
przesłuchania świadków.

Świadek p. K w a ś n i  ck i notaryusz we Lwowie ze­
znaje, że na żądanie p. Haczyńskiego wezwał Towarzy­
stwo ubezpieczeń o zwrot policy na 2,000  złr., że 
p. Krasucki oświadczył, iż policy wydać nie może, bo 
Radzie nadzorczej została przedłożoną. Później —  mówi 
świadek przyszedł p. Matkowski z p. Spelterową i żądał 
spisania aktu, w którym taż pani chciała odwołać wszy- 

*0' 00 11 P- Wolskiego zeznała.— Świadek jednak od­
mówił spisania tego aktu „bo co dziś napiszę, to ona 
Jhtro u trzeciego notarjmsza odwołać gotowa." Na za­
pytanie, czy — jakto skarżący twierdzi —  p. Krasucki 
hazwał p. Haczyńskiego w obecności świadka oszustem, 
świadek zeznaje, że nie i że nie byłby dopuścił, aby
*  j* .° °5*cnośći lżono kogoś.

Świadek Władysław G u l b i ń s k i  urzędnik Tow. ub.
opowiada, że był przypadkiem w restauracyi „pod czar- 
®ym rakiem," gdy Haczyński „się chwalił," że nieda- 
*0° ubezpieczył człowieka, a on teraz umiera;— dalej 
Wtał go się Haczyński, czy Towarzystwo wypłaci na­
tychmiast sumę zabezpieczoną, na co świadek odrzekł 
nwypłaci jefli sprawa jest czystą." Później kiedyś opo­
wiadał mu Haczyński, że mu nie chcą wypłacić. To po*
"h° sprawa nieczysta odrzekł świadek, lecz nie straszył 
go kryminałem, jak Haczyński twierdzi Powiedział tyl- 
fc°» że jefli Bprawa jest nieczystą, to należy do kryminału- 

świadek Włodzimierz S t e b e l s k i ,  spółpracownik 
Szczutka i innych dzienników tutejszych zeznaje, że
* p. Stanisławskim był u p. Krasnckiego, gy ten osta­
tni szedł do niego o policę, lecz nie był tam posłany, 
tylko poszedł odwiedzić p. Krasuckiego przy spcsobno- 
toi, znając go osobiście. P. Krasucki na wezwanie zwro­
tu policy oświadczył, że Rada zawiadowcza ma to w swo- 
ich rękach i że gdyby go zapytano, co robić, powie­
działby “Man soli den Baczyński laufen lassen". P. Kra­
sucki żadnych obelżywych wyrazów nie używał. Opowia­
da dalej na pytania p. Krasuckiego, że p. Stanisławski
uświadczył, iż go posyła p. Rapacki, że p. Krasucki p y - -------
*■* kto to jest Rapacki i że świadek na to wyraził zdzi- Dukat austryacki
cienie, że p. Krasucki nie zna Rapackiego. Stanisławski I p6|  ryal
•“ dto proponował, czyby tej sprawy w drodze ugody na — . 
tod*'® polubownym nie można załatwić. Na to odrzekł p- 
Krasucki, że o ugodzie na ieraz mowy być nie może

Zastępca oskarżyciela Dr J a c k o w s k i ,  odstępuje od 
Przesłuchania kilku świadków.

Świadek Ć w i k l i ń s k i  były urzędnik Towarzystwa 
*e*n»je, że pod afiszem, wydrukowanym przez P* . *
0*Jńskiego przeciw p. Krasuckiemu spotkał się z jakim 
^łowiskiem Białeckim czy Bielińskim, którego bliżej 
°Pisać nie może, a który wszcrął z nim rozmowę i twier- 
dził, że ma sposób na Haczyńskiego, aby tę rzecz za­
łagodzić, byle mu za to dano 300 złr. Otóż świadek 
udał się do p. Krasuckiego i przedstawił mu tę rzecz 
•  ów jegomość miał wtedy czekać na niego w restau­
racji. Dyrektor jednak do tej propozycyi przychylić się 
®te chciał.

P. K r a s u c k i :  Gdyś pan powiedział, że ów jego­
mość chce 300 złr., aby sprawie kark ukręcić, bo ma 
Poszlaki przeciw Haczyńskiemu, oświadczyłem, że z kasy 
Towarzystwa dać nie mogę, a sam nie mam tyle piemę- 
d*J, aby na takie rzeczy wydawać, —  zaręczałeś pan,

ta osoba i stoma guldenami i wexlem moim zado- 
Wolnihby się. ,

Świ ad ek ;  Nie przypominam sobie tego. Dla

robili tutejsi kupcy i spekulanci zbożowi.
Płacono za pszenicę czerwoną 2*7 funt. 

lo 41 złp., białą od 38 do 42 złp., żółtą 
38 złp., żyto piękne 827 funt. od 28 do 30, po­
blednie od 26 do 28, jęczmień dla krupników 207 f. 
id 25 do 27, na paszę od 23 do 25 złr., owies 
od 15 do 17 złp.

Lubo ruch ńa dzisiejszym targu kleparskim więcej 
od ostatniego targu był ożywionym 
była dosyć mdła, a kupcy 
Targ międzynarodowy
obrót u nas. „j <>.»

Płacono za pszenicę czerwoną 170 font. od 8 25
lo 1075 złr., białą od.8.50 jto 1I ' - ,  ŻÓMą od 7_ 
io 8 ’60 żfto warszawskie 160 funt. od 7 40 do 7 75, 
tyto podolskie od 6-75 do 7-35, jęczmień ^  topników 
140 funt. od 6 60 do 7 - - ,  na paszę od 5-75 do 6 20, 
owies 100 font. od 4-20 do 4*50, rzepak 150 fant. od 
10-75 do 11-25 złr., groch 180 f. od 8-50 do 10*— 
fasolę od 8-50 do 13-— , koniczynę czerwoną 180 
od 62 do 64 złr.

B x y n l  29 sierpnia. Komis & dl > obadanie 
Sycvlii urządziła aię. Borsani mianowany jej prez - 
sam , Pateruoetro zastępcą, D ojesare sekretarzem. 
Zapewniają, że ks. Cargnan s powodu obchodu 
Michsła Anioła przybędzie d i  Fioraaryi.

B e l g r a d  29 sierpnia. Jak  donoszą urzędo- 
wnie, wielkie siły zbrojne tureckie zbierają się tak 
żs pod Sinicą (oaszalik Nowy Bazar). Ndwy Wa- 
rosz spalony do połowy, obsaczony jest przez po-
WStftBCÓW. f

C e t y n i a  28 sierpnia. Pod Plewitami powstań­
cy wzięli trzy zameczki; pówstanid szerzy się p iz s
rzekę Tarę. r  ,

K o n s t a n t y n o p o l  28 sierpnia L a  Turguie 
donosi, że władzo przytrzymały w Dardanelaoh o- 
kręt z bronią płynący z morza Czarnego.

138 f.

przecież tendeneya 
trzymali się wyczekująco, 

wiedeński nie wiele wpłynął na

funt,

anti-

Prty jechali do Krakowa od 2 9  do 3 O go sierpnia,
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Tadeusz 

br. O strow ski wł. dóbr z Kongresówki, Aleksander Mo­
szyński z Galicyi, E. Zbąski ~

i Tan DnhnaivnnVi 7, ntiihui u nM»u»i*wj
Mikulicz wł. d., 

Lasocki ź Kongre- 
Gołuchowski z Bien-

L. Renne, N. Piwowoński 
z żorą i Jan Doboszyński z synem z Warszawy, Ale­
ksander Ubysz z żoną ze LWowa, R. 
z żoną z Wołynia, T. Prauz i T. T 
jówki FI. Białkowska ze Suchy. J. ,
kowici J- Briger i J. Halen z Gliwic, Władysław S.e-
lawa wł. dóbr z Galicyi.

HOTEL pod ROŻĄ: Ludwik bar. Bóse właś. dóbr 
7 Morawy, Maksymilian Gruber kupiec z Drezna, Fer­
dynand Steutler pułkownik ze Sącza, Kącki prokurator 
z Dąbrowy

( K a d e i ł s n e . ) (1868)

Kto chce mieć nietylkn dobrą i tanią młocarnię, ale 
r z e t e l n i e  być obsłużynym, niechaj

Wielkie panuje siadowolenie v  organach 
słowiańskich wiedeńskich i pesąteńskich z odpo­
wiedzi bsna Cborwacyi Mnzuranicza na interpela- 
oya Makańca. Na żądanie 100,000 złr. dla utrzy 
minia zbiegłej ludncśń z Harcegowmy i przygo- 
towania odpowiedniej pomdcy leharstaej. bai 
odpowiedział, że sejm chorwacki nie jest kompe 
tentnym, a odmÓwy tej nie osłodził nawet żadnym 
frazesem sympatyi narodowej dla powstańców. 
W projekcie adresu wypuszczono także ustępy, 
któreby megły uchodzić za popieranie powstania. 
Po wyborze delegaeyi chorwackiej do sejmu pe- 
szteńskiego, sejm chorwacki zostanie zamknięty, 
aby nie dać mu sposobności do dalszych objawów 
oatryotyczno - słowiańskich. Telegram donosi, że 
Makaneo złożył maedat, i nie dziw, bo okazała 
ńę w sejmie słabość jego stronnictwa.

Jutro z Zagrzebia przerzuoi się znów ogólne 
mjęcie do Pesztu, gdzie pod orezydencyą najstar­
szego wiekiem posła Bser odbędzie się pierwsze 
josiedzenie. Ważneść cbeoafj sesyi sejmu wę­
gierskiego podwójna: rsz ze względu, że nowy ga- 
oiaet występuje w obeo ńowej Iżby z projektsmi 
reform finansowych, a powtóre, że awestya wschc- 
dnia pośrednio detkniętą zostanie. Ministe^uro 
wezwało wszystkich nadżnoanów, aby przyb.li 

Udział w obradach Izby magnatów, gdzie 
właśnie skupiać się będzie główne stronnictwo 
opozycyjne, jakiem są konserwatyści.

Jjłszaze nie ustała wrzawa wywołana artykułem 
Post w sprawie wschodniej, którym organ pruski 
w raża się za poparciem dążeń austryackicn 
lu wstrzymania postępów Rosyi. Wystąpienie to, 
które we Franoyi wytłumaczono sobie nie bez siu-

AwOSyię 
:«sne

poglądy. Konserwatywna berlińska Vossische Z tg

Austryi t a’»że Mikołaj zamierza zabezpieczyć swo­
je granice,'przeż a o r c i e  ? Tarczą uaiOwy o neu­
tralność. Tymczaiem przypnGj; Czsraogórze wi»l- 
^•3 olany, mające n i  celu postiwiew*. ks. 5likcła- 
ja  na eżcie ruchu serbsko-hercegowińskiegO. -<5tąd 
powstały nawet pogłoski o abdykaoyi Muans.

Nie koniec jeszcze U3taw majowych i nnstęiflycb. 
)cnoszą bowiem z Bsrlina do Kain. Ztg, że par- 
?meut niemiecki nie będzie się na przyszłej^ sesyi 

zajmował sprawami kościelnemi, ale sejmowi pru­
skiemu przedłożone będą, „niejakie uzupełnienia" 
do istniejących ustaw.

Gaz. <TItalia zaoowiada znowu przyjazd Cesarza 
Niemieokiego do Włoch, opierając się nie na dy­
plomatycznych sktaoh, lrcz na takich fiktach, jak 
odnowienie wagonów królewskich na kolejach że-

^ T im e s  zamieszcza telegram petersburski z d. 27 
sieronis, który mówi, że według otrzymanych tam 
wiadomości, Jakub chan zabiera jedno po drugiem 
miasta chińskie, nie znajdując oporu u mieszkań­
ców. Wojsko, które przed trzema latami wyszło z Pe­
kinu przeciw KaszgaroWi, nie Btanęło jeszcze na miej­
scu Nie przygotowano bowiem dla niego ani po- 
miesjezesia po drodze, ani dostatecznej żywncśoi, 
musiało się więc od czasu do czasu zatrzymywać, 
budować się, siać zboże i czekać zbiorów, aby się 
zaopatrzyć na zimę w żywność.

O s t a t n i e  d e p e e x e  t e l e g r a f i o m *  „ O i a s a i 1

W f t e d e ń  31 sierpnia. Dzisiaj*®* urzędowa Ga­
zeta Wiedeńska donosi: CeBnrz zezwolił, aby z po- 
wndu reorganizacyi kolei ż e f o z n y c h .  ^ a c a  dworu 
P i s o h o f ,  radzoa rządowy L e d e r e r , starszy 
inspektor P e r l ,  starszy inspektor kolei północno- 
zachodniej S t e i n g r a b e r  i przełożony nad kon­
trolą kolei południowej H o e r n e r  ustanowieni byli 
jiaymi inspektorami. Z powodu urządzema dyfekoyi 
budowy kolei żelaznych trądowych, pozwolił N. Pan 
powoł/ć dyrektora budowy kolei wschodmej węgier 
ikiej Juliusza L o t h a  na naozelmka tej dyrekcyi 

W l ć d e ń  31 sierpnia. Bilans pÓłroczny zakfo- 
, wvkszuie czystego zysku

handlu w tym rodzaju , miano- 
od dawna firmy: Moritz Weil' 
Menem i niechaj się nie dajs 

ogłoszeniach, tudzież używa-

tanich cenach.

*zności, jako zamiar rozdwojenia Austryi i Rosyi,
119 samej prasie niemieckiej wyWołrfo sprzeczne 
aoglady. Konserwatywna berlińika Vossische Z tg  

i nazywa teu plan darem Danaid, którego Austrya 
wystrzegać Bię wiana; Schl. Z tg  ®“ów w wzboga­
ceniu Austryi noWemi nabytkami słowiańskiemi u- 
patiuje rńebs ipicczeństwa dla Niemców u ust g a ­
ckich. W ogóle wydaje nam się, śe artykuł Post

— , ---------  . , był rzuconym na to, aby wznieciwszy spor dzień-
Firma Weila w Frankfurcie 1 ^kajafei, podnieść wpływ Niemiec i  wy wołać współ 
7 bardzo znacznie i sprzedaje U biera r c  się Rosyi i Austryi o ich względy.

Były konsul jlny austryacki w B l a d z i e ,  Kallay, 
«afożyl w Peszcie dzienm k JSTelet Nepe, w ry  
przedstawia położenie Serbii wobeo ruchu w Her 
cegowime. Powiada on, że mema w Serbii partyi 
koaserwatywnej ani liberalnej na sposób Zachodu 
lecz jest purtyu pokoju i partya wojny. Osta 
tnia crzosilanie ministeryalae sprowadzonym zo­
stało przez ministra Stefanowicza, który chciał o- 
twaroie wspierać powstanie Heroegowiny, gdy prze­
ciwnie minister wojny zalecał pokój. Nie wiele on 
bowiem liozy na wojsko serbskm, które zaledwie 
byłoby zdolne do wojny podjazdowej. Książę Milan 
nie ma także ohęoi rzucić się w wojnę. Dla zaspo- 
u ; aii n. i,  nmnaió«. postanowił rząd zbroić

^izye 542,429 złr., procenta 1,502,218. ryskz  pa 
ńerów publicznych 54,410, zysk W zakładzie k 
dytowym węgierskim 33,220 złr. Rachunek stra 
1,088 042 z łr; między tęmi płace 365 064, spłaty 
183 362, podatki 379,933, odpisy 143,712; tylko 
>yek z tych czynności konsumoyjnych wciągnięto 
do bilansu, które po koniec czerwoa były zsła- 
1,Wionę.

W i e d e ń  81 sierpnia (pryw ) Półroczny bilans 
Zakładu kredytowego wykazuje następuiące zyski.

prowizyi 542,429 złr. procenta 1.052 2:18 złr. 
def isy 199 568 zysk na papierach 54.410, różne 
dochody 48.729 złr., zysk w oddziale barirowym i 
towarowym banku kredytowego węgierskiego 38,220, 
ogół zysków złr. 2,380.576 złr. Ciężary i straty, 
jłoce 365,064 złr., opłaty 183,362 złr. podatki 
i należytośćci 379,933 słr., przekazane w Wiedniu 
dawniejsze pretensje złr. ó S ^ ł^  pretensye z roku 
1875 złr. 17,288, odpisano w filiach 73,216 złr., 
< 7 teao później wpłynęło w ogóle 2,708 złr.), róż­
ne wydatki 15,969 :ogół ciężarów i strat 1,088.042

urządzenia potrzebne d li pedniewema produkcyi* 
h m iu  i przemysłu, dopomoże się do wzmocnię- 
uis cił podatkowych i łatwiejezego znoszenia cię- 
torów padejmowanycb; wtedy, ale tylko wtedy 
powiedzie się pokonać trudności położenia z do­
brym skutkiem. Rząd w projektach swołdi mo 
..ominie żadcego z pytań odncsząoych się de po­
myślnego urządzeni) wszystkich spraw p sn itw a : 
takowe obejmować będą najpilniejsze czyantsci w 
każdej gałęzi żyeia publicznego.

Mowa tronowa zwróciła przytem uwagę sejmu 
Euzególniej na te prejekts, które msją na « lu  

działalność rozmaitych gałęzi admiuistracyj&yofc 
przywieść do zgody, ulepszyć administracyę i są­
downictwo, uporządkować drogi publiczce i obo­
wiązek robót publicznych, uzupełnić sieć kolei ze- 
lasoych, uregulować stosownie do czasu Izbę wyż­
szą, dążyć do rozwiązania pytań religijnych i 
spraw małżeństwa, stosownie do wymaganych po-
ireeb życia. .

Rząd stara się przy tem najgorhwiej, aby przy­
wieść do rozwiązania prawnie i stÓBOwme kwestyę 
bankową (żywe okrzyki). Nadto rozpoczął rząd 
z rządem drugiej połowy monarchii rokowania 
względem zmiany niektórych przepisów ustawy z r. 
1867; nakoniec przed upływem prawnego trw acia 
obecnego sejmu mają umowy zawarte w r. 18b7 
i 1868 na lat dziesięć między obu 
oarohii przyjść do rozbioru (żywe oklaski). Fod 
tym względem pragniemy oddać się u d z ie l ,  ** 
rokowania te ożywione będą ducberni obnsltnm ] 
słuszności. Czas, położeme kraju 
przygotowanych projektów, upominają do energi 
czntj i gorliwej działalności.

Serdeczne stosunki nasze do ^granicznych mo- 
oarstw uprawniają nas do nadziei, że pomimo wy­
padków, jakie się pojawiły w ostatnidi ozaMoh, po­
kój utrzymanym będzie, a przeto zdołaoie bez prze- 
zkody oddać Bię waszemu powołaniu prawodaw- 

jzemu. W końcu mowa tronowa oznajmia otwarcie 
lejmu. (Przeciągłe, żywe okrzyki: E lje n !)

P a r y ż  30 sierpnie. Załoga karlistowska w Ben 
de U r g e l  z Lizzaragą i biskupem miejscowym na 
izele, była ds.ś rano przeprowadzoną nrzed woj- 
(kiem oblężniczem. Wszystkiego jest 800 jeńców, 
między tymi 100 cfioorów. W cytadeli zmdeziono 
łwa działa Kruppa, z jakich 20 d n a ł dawniej 
tzych, trochę zmunicyi, a z a ]^ ^ y
Powodtm kapitulacji miał być brak woay.

M a d r y t  30 Bierpnia. Pruskie 
.praw zagranicznych p o w i n s z o w a ł o  rząaowi, 
: powodu poddania się Seu de UrgeL 

D u b r o w n i k .  30 sierpnia. Jak  donoszą z pa- 
sneścią, powiodło się wczoraj wieczór oddziałowi 
woisia tureckiego liczącemu 1,000 ludzi, przybywa- 
jycemu przez Lubinie, dostać się bez wystrzału do
T r e b i n i .  . .

Do dziś dnia uszło 
austryaokiego Po-

zlr Czysty zysk z pierwszego półrocza 1,292,533 
rłr Zysk z czynności konsorcyjnych o tyle tylko 
był tu  w ciągnięć o ile te obliczone były po dzień

( N A D E S Ł A N E . )

wszystkim cliorym przywraca 
i zdrowie be® lekarstw i  kosztów  
Kevalcsciere du Barry ® Londynu*

Żsdns choroba niemogła »ię oprzeć od 28 lat delikatnej 
BttiaUieiire du Barry, która arowa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płnoowe, cho­
roby wątroby, gruczołów, błon fluzowych, psenerza , nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrg, zawrót 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie.

30 czerwca . , .
B u d a - Peszt 31 sierpnia. Sejm węgierski 

został dziś przed południem przez NPana otwarty, 
iowa tronowa wita z pełną nadzieją i zaufaniem 

członków sejmu, który powołany jest do rozwiąza­
nia najważniejszych spraw. Niemal na ksżaem po-

Dr
Castelstuart, .
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie. 79Ri«

Skrócony wyc i ąg  z świadectw.  Świadectwo <2618 
La Roche sur Yon s^lipca 1868 Pańska Revalescióre Cha 
colatće uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mniecoiaiee uwomua mnie — ----- Sn o.n v  M ToUt
meczących cierpień żołądka  ̂i nerwów. 7 9 , 8 1 -  •
z 50 letnich cierpień zatkać, rozdyman, bezsenności i astmye 
7K«7e tm irxii.. » v zarządca wojskowy w W. waraoynie75,877 FI. Roller c. k. " ń  970 P'. G.
z nieżytu płuc i szyi, zawrotû  głowy i > Wiedniu
Teschner, słuchacz publ..wyzs*ej szkoły 
z cierpień piersi w wysoiam stopniu i osłabienia nerwów. , ; 
65,715. Panna de Montlouis z niestrawności,
chudnięcia. .   sł —  Bevalescifcre Jest o 50

.................... złr.
20

złr° 24*! ^^złr^Biśzkonty Revalescióre w puszkach po 2 złr. ■ot., 24 t. 36 za. w tabliczkach i

'j I C Cztery1 razy pożywniejsza niż mięso, Beyalescióre J^ t o
■- lazy t * 7 s z .  niż lekarstwo. W  puszkach zawierająoj^h ^ f l

; 5 0 i l  L i  złr, 501 c., .3± ^ ^ L ^ h  no 2 z

50 so c Reyalescićre chocolatće .. , ,
12 filiżanek 1̂  złr. 50

złr. 50 c. 
dąży: Barry 
tf. 8; w Krakowie

c. i 4 złr
50 cent., Miejsoa sprze 

2 złr. 50 c., v  Wiedniu, WaUjUshaM
J. Trautryfalń i K. Wittnimitkt apteka-

ta sześć dział, którym —  . - ,
żytku, i jaszczyki nie mają zaprzęgów. Z taką^ar:

is W - .s S L ’J W s s a *

ozem będą Turcy krsj pustoszyli, podoraa gdy kon 
sulowie w Mostarze zebraob zechcą ich szukać 
aby się z nimi układać o rozbrojenie i pewne 

i ntępstwa, jakie wyrobić dl* n»ch u Porty obiecują, 
| R“ Jd  francuski wysyła w m ^jsce konsula da Vienne, 
wioekonsula w Albanii Dozona, zarazem rnia-  ̂
nniąc go konsulem w Mostarzę; odpłynął on już 
z Tryastu do Dubrownika.

Co7 chwila wjglądoją ^ n i a  nowego 
tu serbskiego. Skład jego etanowić będzie o“̂.pąkowie w s tuiis s j .w,iaav? ^

..J’ m^tachuznanych aptekarzów i kupców. Serbi?8 obierze WobeC
j Z Wiednis uskutecznia Bię przesyłka w różne strony za za |  „ d u m n ie  &ie mniemanie, Że pod wpły
liczką.

utrzymuje się mniemanie,

K a g r z e b  31go sierpnia.
29 600 Chrześcian z Bcśni do ------ . , . -  ,
granicza wojskowego. Cały obszar Bośni między 
Unną, Sawą i górsmi o p u s z o z o n y jest przez Chrze 
ścian i s p u s t o s z o n y  przez Turków. Gramca od 
Bihs.czu wzdłuż Uany i Sawy aż do ujścia Dnny 
.baadzoną jest silnie wojskiem austryackiem, aby 
apobiedz przekroczeniu jej przez f&natycmjch T u ­

ków wojska nieregularnego. Powstanie w tej części 
Bośai stłumione. W Zsgrzebm obiega wieść o ah - 
d y k a c y i  ks. M i l a n a .

R c l c r a d  31 sierpnia. Dziś wieczór wyjdzie 
zapewne na widok publiczny dekret z listą nowych 
ministrów. Ministeriom złożone jest z naatępuj%- 
cych osób: Prezes ministrów i rum ster budowli, 
S t e w o  z a ;  spraw wewnętrznych,

M i ł o j k o w i c z ;  wojny, pułkownik
skarbu, podsekretarz stanu J o w a n o  

Bojan B o s k o w i c z .
I k o l i c z ;  
wi oz ;  wyznań.

najważniejszych spraw. Niemal na każdem p *i > «.n t w n « D e l  29 sierpnia, wieczór. 8 e -  
potrzeba radykalnych zarządzeń Ptawo^ wczy^ ’ L  ą z  trzema bataUonami przez

ażeby Węgry podniosły się do tego III.  . Pj .  n;0 kuwozv żadnej prze-
ohowego i materyalnego dobrobytu, którego żywio^ 
y posiada kraj w swoich bogatych > naturalnych

źródłach a gorącem życzeniem serca królewskiego 
est p m w ie ś ć T d o  takiego stanu. Pierwszym nie­

zbędnym warunkiem do tego, zdsje się być upo | 
rządkowanie finansów bajowych. W szeregu pier­
wszych niedozwalających żadnej zwłoki 
będzie dojrzały rozbiór przez sejm i mągla jego 
uwaga, aby uregulować budżet i rozwiązać zwią

Klek do Mostaru, nie napotkawszy żadnej prze­
szkody ze strony powstańców. ____________

K u r s a .  W i e d e ń  31 sierp., godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 69 60 — BfpJV 
73 05?— Losy z r. 1860 111*70 -  Akoye Banku 
Naród. 919.— Akcye kredytowe 208 40. —  ^ d y n  
1 1 1 6 5 .1 -  Srebro 101*85. -  Napoleony 8 .9 2 -
Dukaty — *— • — *
Lombardy 98 25. Losy

 ___ — Mark pruskich

w *  . h i  i ,Ł < gnie psóstwowego bytu Węgier nakazują równocześnie Karola Ludwika 2
przywrócić o ile można najśpieszniej równowagę ° zenl' 0^ 1e? l t 1 k ^ w «  -wschoS 47 —
dzv wymaganiami a ich pokryciem; zaspokoić podjęt. I WBOhod. 112*75. — 1 ,  aalicri-

nienniknione^dania dla bezpieczeń-1 ^  tureckie 47*10. -  O b l i g a ^ m d ^  g ^ i
side 85*—. — Losy premiowe węgierskie 78 oo —

zobowiązanie, nieuniknione żądania
stwa monarchii,

id .  Mniemamy j e t o k  * k l i j e ) I ? ? “ ' 8 1 2 S ^  Tal. 16512.teresie dobrego gospodarstwa wszystko w aaroej 
aałezl administracyi stanie się, jak byc musi 
S  może ber. zagrożenia żywotnym warunkom bez- 
oieczeńsUa i rozwojn; jeżeli na polu
oyi^sądow nktw fT stosowne radykalne reformy na- 
S p i ą ;  jeżeli naród z gotowością poniesie takie 
nfiary, jakich wskazany zbawienny cel po ich pa- 
tryotyzmie wymaga; jeżeli przez polepszenie i ure- 
gulowanie stosunków kredytowych, przez inne także

S.UDAXTOB ODPOWIKDZIALKT I WTOłWOś
a n t o n i  R ł o b u k o w o k l .

Kurs plenlędiy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izb9 halitową krakowską). 

S i  r a k ó w  31 Sieipma.
. . (za 1 sztukj)Rubeł papier.

Rubel srebr. obrączkowy 
Talar pruski. _ • • • • 
Mark niemiecki. . . .  
Dukat holenderski ważny

1

I 1

ii 
.  120-to markówka niem. ważna 

Srebro austryackie (za l złr.) . - • • ■
Kupony austr. srebr. płatne _. . na IW zi.

L isty zastawne i  obligi .*
6yt Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.f 
Oblie. indemn. gal. • • ( n n » '

*g («
. I  (»

hI ( b

s •z. w Krakowie, zwrotne 
za 36’ lat, srebrem za 109 zł. w.

6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwroW, 
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 

Gjślist. zast. e. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 

Ust. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.

Oblig. ińdemn. gaL 
list. zast.T.kr.z.‘ 

5 yt list. zast. T. kr. z. 
6^ list. hip. bn.hip. 
6”/t list. dł. g.z.wło. 
51/, list. zast. g.z. kr,

3

i i

1 5 2 -  
1 58 
1 6 4 -
0 54'/, 
5 16
5 20
8 9 0 -
9 05 

10 90
1 01 

101 -

92 —
85 50 
78 —
86 50 
92 25 
98 50

I 5 4 -  
1 66—1 
1 66-1
0 55'/,] 
5 26
5 30 
9 00 
9 15

I I  05
1 03

Losy krajowe.
[Losy miasta Krakowa . 

m. Stanisławowa

siebie

Prioritety banku g. dlab. ip w Krak. (zalOOtf 
4•/. listy zastawne król. Pol. ser.L(zal00r.) 
iyt listy zastawne król. P o l .  s e r .  I I  (za 100 r.J 
5? listy zastawne król. Pol. »100«-) 
4jś listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. - * ^
banku hipot. we Lwowie . 2 0 9ban. dl» H*n. 1P. W Krak. z wpŁ 80 zł.

I l  ® £ 
S3M

!

92 -

91 50

92 50

99 50 
82 -  
94 50 
94 50 
92 75 
81 50

87 -  
79 50
88 —  

S3 —
100 —

92 -

93 50 |6

100 -  

87 — 
96 -  
96 — 
94 — 
82 50

14 75 
14 —

nil

218 — 
136 50 
234 — 
163 -

W i e d e ń  30 Sierpnia, 
zjed. dług pańs. bank.

» ” ,  %Oblig. ind. niz. Austr.
„ „ czeskie
„ .. węgierskie

;; §£5&
„ siedmiogr.

,«/„ węgierska pozyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr,
L isty  zastawne.

1°/0 Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

ga l zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . •

93 25 |5  „ zakł. kredyt, austr. 
y , zakładu kred. ziem. aus.

spłacał, w 33 latach >
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. . •
Potyczki loteryjne.

iLosy pożycz, z roku 1839 ,
1 '  r  ;  „ 1854

,; „ I860
I l o s ó w  pożyczki austryac. 
I państw, r. 1860 . . 
ILosy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki wyg. 
Comorente . ■ •
Kredytowe . . •
żeglugi parowej na 

58 — |  Dunaju . . . •

70 05 
73 05 
98 25 

100 -  

81 50 
85 25

79 75

100 30

96 40 
79

99 50 
85 50 

1100 -

89 40 
129 75 
92 75

15 75 
15 50

69 95 
73 15 
98 75

101 -  

81 80 
85 75 
85 50 
80 25

100 70

95 60 
79 25 
87 50 

100 
85 75 

100 25

89 70 
130 

93 25

275 -  
104 —
U l 80112

280 -  
104 25

221 -  
138 50

116 -  
34 75 
78 75 
22 50 
63 75

94 -

Losy księcia Salm . . •
» Palfy . • •
.  Klary . . .

hr. St. Genois . . •
miasta Budy . . •
ksijcia Winaischgraetz 
hr. Waldstein . . • 
hr. Keglevich . • •
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
Banku naród, austryac. . ■
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półm

tu płodów 
galicyjsk. hipotecznego 

“ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa-

116 50 
135 25 

79 — 
23 50 

164 25

95 —

pomoc. Ferdynanda 
rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej. . .
Albrechta . . . .  
wag. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogrunił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .
wschodnio-węgierskiej 
austryack. póln.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dlahandl 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego,
yre Lwowie • • •

3g —iBanku wiedeńskiego dla obro- 
27 80|
26 -  

27 7i 
26 25 
22 75
20 501 , . _  .
13 —IKolei Dmestrzanskiej _

Koszycko-BoguminsJaejl 
państwowa St. 500 fr. 
Emis8ya z r. 1867 .

Cdniowa St. 500 fr. 
y 1875—1876 6°/q 
póbi.c.Ferd. lOOzłr.m.k 

„ lOOzłr.w.a.
" „ w  ęrbr. 5“/( 

połndn. półn. niom. 5 /( 
za 100 złr. w. a.

5°/. w srebrze . • 
gal. Kar. Ludw.SOOz.w.a. 
w srebr. 5“/0 *a 100 
Emissya II. . •
LwowBko-Czemiow. _
300 złr. (w sr.5°/qZal00y 

Emissya z r. 1867 
8iedmiogr. 200złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a.|

w srebr. 5% za 100
Il86 25186 75|Austr. Lloyd 100 złr- ®- *. 
18 «  "I'Towarz. pragskie przem. zel.|

po 300 złr. •

53
238

80

13 751 
48

921 —
206 90 207 
367 — 368 

1722 1727
268 50 269 „ 
176 25 176 75| 
98 75 99 

219 25 219 7i 
136 50137 —I

112 25 U 2 75| 
126 25 127
121 75122
122 50 123 —! 
112 -  U 2

22 —1 
76

141 —1
138 — 139 — I 
104 -1104 “

21

140

jLuidory (niemieckie) . 
53 50|SuwerynY angielskie .
 llmperyały rosyjskie .
81 —I S r e b r o ....................

lSrebro, kupony . . 
Talary związkowe. -

ikie bilety kasowe

225 — 
100 —  

93 25 
103 90

226 -

79 -

47 -  47 
143 75 144 
156 75 157 ™
98 90 39 101 W aluty.

206 60 206 801
31 50 31 75lCesarskie korony

85 -

80 50

53 - 53 dukat na wagę . 
obrączkowy

104 10

97 7£

79
83
71 2!

L w ó w  30 sierpnia.

mkat holenderski . •
„ cesarski . _ . . -

’ółimperyał rosyjski . . 
lubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
!alar pruski . . . .  

zast. Tow. kr. gaL 5°/, 
.  ,  .  .  4•/,
» Banku hipoteczn. 

lObligi indemn. bez kuponów 
;cye kolei galic. K  L. b. k.

„ lwowsko-czern.
banku hipoteczn. gaL

86

28" 5 29

 1 Złoto ot morw
INapoleondory

rderyki .

  [Kolej

18^93 8 94

Warssawa 28 sierp. 

iListy zastawne 1 ser. rub.
m 2 a a

kupon a
a nowe a

kupon a
likwidacyjne a

kupon

11 21

102 10 
102 10

1  65'*

11 27

102 20 
102 25

1  65"

5 1 8 -  
5 19— 
8 9 5 -  
1 5 8 -  
1 52— 
1 6 4 -  

86 85 
78 50 
92 50 
85 25 

218 50 
136 — 
236 -

5 2 1 -
6 99— 
9 1 5 -  
1 66—  
1 5 3 -  
1 6 5 -

87 60 
79 50 
93 20 
86 -  

220 50 
138 -  
238 -

arszaWBko-wiedeńska
bydgoska

95 8 5 -

"o ńv»
98 7 0 -  
0 91% 

82 65 
O 96% 

88 -  

75 00—

95 56

terespolsk. 118 75— 
łódzka M l  0 0 -



0ZA8 a 1 Środy Września 1ST*.

Regestra gospodarcze
ukla«lu W iktora Balickiego

są w Handlu moim do nabycia.

M. Dworski w Krakowie,
właściciel i wydawca Regestrów. 

(2133-1-10)

(Nadesłane).
Po wziąwszy niewątpliwe przekonanie, 

że we wielu piwiarniach i restauracy- 
jach Lwowskich, zamiast mojego oko­
cimskiego piwa, sprzedawano piwo z 
obcych browarów, wstrzymałem się przez 
czas niejaki, z dostarczaniem piwa z me 
go browaru. Teraz zaś będąc osobiście 
we Lwowie, otrzymałem od pana Na- 
ftuły Tepter, właścicieia piwiarni i re- 
stauracyi przy ul. Trybunalskiej 1. 12 
istniejącej, zapewnienie, że tenże moje 
sprzedawać będzie. Dlatego też mam 
zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
że od doia 3 sierpnia r.b. w wspo 
mn onej restauracyi pana Naftuły Te 
pfer, piwo moje okocimskie (marcowy 
leżak), będzie sprzedawanem. (2 .081-3)

Z giębokiem poważaniem 
Jan OOtz w Okoc i mi u .

Handel (G reislerei)
istniejący od lat trzech, w bardzo dobrem 
miejscu, Jest od Igo Października b. r. 
do Odstąpienia. —  Wiadomość w sklepiku 
narożnym „pod Krukiem11 na P i a s k u  na­
przeciwko browaru Goetza. (1492-3-3)

znająca się dokładnie na kra- 
wiecczyźniei modoymkrojudam- 

skich sukien, uprasza o zajęcie domowe, 
Wiadomość przy ulicy S ł a wk o ws k i  ej 
Nr. *261 na 3 piętrze. (2107)

W inogrona F es law sk ie
najprzedniejsze kuracyjne

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła 
najstaranniej handel towarów korzen­

nych i delikatesów
F .  L e s z c z y ń s k i e g o  

w Tarnowie. (2153-1-4)

Jeszcze tylko krótki czas
trwać będzie sprzedaż 

bielizny
Ludwika Moderna

z W i e d n i a
w Krakowie, Hotel Drezdeński 

Isze piętro,
a nie rychło nadarzy się równie dobra spo­
sobność nabycia tak pięknej i taniej bielizny: 

Uznanie okazywane mi od lat piętnastu 
przez licznych znawców jest najlepszą rę­
kojmią dobrych gatunków tej bielizny, a 
szczególniej poważam się zwrócić uwagę na 
uizkie nadzwyczaj ceny: 
Koszule męskie w najlepszym gatunku po 

2, 2-50, 3-50 do 4-50 złr.
Kalesony męskie po 1-50,2,2*25 do 2*50 złr. 
Koszule damskie płócienne po 2*50, 3,3*50  

do 4*50 złr.
Majtki damskie także garnirowane po 1*50, 

2, 2-50 do 3*50 złr.
Spódnice pięknie ubierane po 3*50, 4*50, 

5-50 do 7 złr.
Kaftaniki nocne damskie po 1*50, 1*80, 

2 5 0  do 4-50 złr.
Szlafroki eleganckie krotonowe po 4 80, 

5*50, 6 ‘50 do 8*50 złr.
Chustki do nosa płócienne białe '/a tuzina 

po 1 80, 2*50 do 5 złr.
Chustki do nosa batystowe kolorowe */* tu­

zina po 3-50, 4*50 do 5*50 złr.
Oprócz tego w zapasie są: pończochy 

damskie, szkarpetki, ręczniki angielskie do 
nacierania, bielizna stołowa i na pościel.

Zamówienia za zaliczką wykonane 
będą rzetelnie i punktualnie, a proszę je 
adresować: (2154-1-)
Do składa sprzedaży bielizny p. Ł. 
fflodern z  Wiednia w Krakowie w ho­

telu Drezdeńsklem.

Ekonom
29 lat mający, w akademii rolniczej 
wykształcony, z kilkuletnią praktyką, 
obecnie pełniący obowiązki adjunkta 
gospodarczego, poszukuje dobrej posady. 
Urodzony na Szląsku austryackim po­
siada dostatecznie język pohki a szcze­
gólniej obznaj miony jest z gorzelnictwem. 
O łaskawe zgłoszenia prosi pod lit. J, B 
poste restante Bartfeld (Bardyów) na 
Węgrzech, przez Krynicę. (2071-2-3)

Szanownym Rodzicom
znającym mnie b liżej, równie i obcym 
mam zaszczyt donieść, jako od dawnych 
lat trudniłem się w k.aju i zagranicą wy­
chowywaniem i kształceniem młodzieży 0 -  
bywatelskiej, iż osladłszy teraz w 
Krakowie przyjmuję uczniów 
do szkół uczęszczających. Utrzymanie od­
powiednie, opieka ciągła i ścisły dozór pe­
dagogiczny —  po za domem bowiem ża­
dnych innych obowiązków nio pełnię 
Domowa konwersacya w polskiej, francuskie 
i niemieckiej mowie. Zgłoszenia odbieram 
pod adresem: Kraków ul. K a p u c y ń s k i  
L. 2 w dworku. (2097-2-2

A. CHYŻEWSKI,
były nauczyciel gimnazjalny.

W  przyzwoitym domu mogą zna 
leść studenci klas niższych umie 
syczenie, rodzicielską opiekę o 

raz i konwersacyę niemiecką o czem 
się rodziców i interesowanych uwia 
damia. —  Blż3za wiadomość w han 
dlu W. Nagła. (2093-3-3)

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w PARYŻU, 22, BonLMontmartr*.
CH A \D E-€1H ILŁE. Choroby lymfa-

Eczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
idziony, kamienia itd. (1671-7-11)
H O P I T A Ł  Choroby organów trawienia, 

ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak
apetjtm boleści żołądka.

żwiru w moczu.
1Ł E 8 T E I 8 . Choroby krzyża, pęcherza, 

podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A U T E R I V E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Żądąć należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało ulę na kapelach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
ezyńskiego, w aptece W. Bedyka pod Barankiem

V domu pod Ł. 63
róg ulicy Karmelickiej i Batorego, jest 
do wynajęcia od 1 Paździer­
nika b. r. mieszkanie składające 
się z 7 pokoi, kuchni i przedpokoju, na 
I-szem piętrze. —  Wiadomość na miejscu 
u właściciela. (2086-2-3)

U. Peterseim
fabrykant machin w Krakowie

)oleca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młocarń ze słynnie znanej fabryki

W o n  Proctor 4 Comp, w Lincoln.

Znów uznane zostały takowe za najlep­
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na­
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal.

3. W Braine-le Comte (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków.

Młocarnle kieratowe najno­
wszej i najlepszej kon­
strukcji s 

mlocarnie r ę c z n e  systemu 
sztyftowego; 

nowo poprawne młynki do 
czyszczenia zboża, które pod 
względem działalności znacznie kosz­
towne trieury zastępują; 

najnowsze, n a jle p sz e  gno­
jów ki 1 sikawki ogniowe 
systemu Noelas 

poprawne uniwersalne sło­
wniki szerokorziitne: 

poprawne maehiny d ryło we 
systemu Sa ia ;  

sieczkarnie;
amerykan, grabie do siana; 
urządzenia g o r z e l a n e  do 

ruchu zapomocą kieratu 
i machiną parową, ta osta­
tnia bardzo k rzystna w połączeniu 
z mh carnią z powodu szybkiego wy- 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze­
daje. (1740-21-30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

France. Łe Mans (Sarthe). |
Maison particuliere.

Nombre limitś d’eleves. Education essentiellement catholique. Instru­
ction comprenant des cours de Frauęais, Anglais, Latin, Mathćma- 
tiques, Dessiu. Conferences rćligieuses. Les Jeunes gens au dessus 
de 16 ans ont des chambrea sóparees. La nourriture est la meme 
pour tous. Prix: 3000 francs par an, y compris tous les droits aux 
cours prćcitćs. Paiement: moitić a la rentrśe du le r  Octobre, moitió 
au le r  Mąrs de chaque annće Rćfćrences: Chłapow ski k Szoł- 
dry. Galie ie Administration du Journal „Czas.“ Pour plus amples 
dćtails s’adresser au Directeur: Mr. Roiixel, Le Mans (Sarthe),
74 Rue de Flore.

I . .  Ł E G R A 9 T D
DOSTAWCY ,WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207 , ulica Saint-Honord.

M Y D Ł O  O  I I  I  Z
z wszelkiego gatunku wódą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL).
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

C R Ź R E  O B I Z A  O K 1 Z A  L A C T E
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i  marszetkom

EAD TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUBEB DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Pryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo­

wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego. (1644-5-)

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauczyńskiego

A p t e k a  „ p o d  M . o r o n ą u w K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁO 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLYCERY- 
NOWE stałe 40 c., gęste w flaszkach jak Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rouge 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLONSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy­
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. -  PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. — 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 c. - MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
usuwa gośćce, reąmatyzmy, porażenia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykan, od bólu zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 150. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. —- ELIXIR przeciw fluksyi 
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost 
włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo­
lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, kataronj, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADÓWE Z ŻELAZEM 
50 cnt — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINÓWE, — MAŚĆ 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. -  PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
mwietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
ńelizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 

natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. - -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzye dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p l u -  

lU w y , mole, przechowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.— 
’ŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 c.— 

Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrup 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodąj wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. —  MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje. się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50  cent. — IN8TRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSIMETRY odciągacze _ pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwać gardlanych, — PULVERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 

ibych, — ZONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE 
USIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­

TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać, -  IRRYGATORY DRA. Eguisiera, -  WSTRZYKAWKI szklanne 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE maciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO­
MIERZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 
słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnycq 
grubościach, SKUBANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu­
kowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrabia i utrzymuje Jozef Traurzyńikl aptekarz pod „Ho­

la "  w  K r a k o w i e .  — SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek, we Lwowie. — W Poznaniu u p. 
Dra Mankiewicza apt. — iff Tarnowie u p. Ten czyn a apt. — W Nowym Sączu u p. Jakubowskiego 
apt. — W Starym Sączu u p. Schameita apt. — W Czemiowcach u p. Golichowskiego aj)t. — W Woj­
niczu u p. Nodzyńskiego apt. (287-24-)

O&EOSZBinE.

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, na Płaco Opery i  Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi P IE K R E  na wysta­
wie wiedeńskiśj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 

_________________________  do zębów. (1658-21-)

Mnthig
Vorw&rts

Napoleon

Emperenr

Instytut Pazelta dawniej Gayera w Wiedniu.
(I. S a l v a t o r g a s a e  lO).

Na mocy ustawy krajouudj z d. 2 7  Lutego 1873 r. urzędownie koncessyonowana
Pryw atna Szkoła handlowa.

Z ałożona w r. 1840, Jako p ierw sza
Homercjalno-fachowa szkoła w stolicy Państwa.

TR ZY D ZIESTY  SZÓ STY  ROK SZKOLNY.

Znpelne e lem en tarne  i w yższe k n rsa  fachowe
rozpoczynają się 20 W rześnia;

wieczorne ft niedzielne knrsa
z początkiem Października.

Instytut ten, który od swego założenia przez 35 lat liczył przeszło 15,000 uczęszczających (a z tych około 1,000 w przeszłym roku 
szkolnym),_ rozporządza wyborowemi siłami n&ukowemi (22 profesorów i nauczycieli fachowych), jak równie zbiorem dostateoznych środków nauko­
wych i daje uczniom swoim w najkrótszym o Ile możnośel czasie 1 małym o Ile możności kosztem sposobność na-
n u c i o  J n l r l n / l n a r r A  t f l . k  n n C Z A l  K f U B o r f n  i  m n l r n a l n l c n n i o  r ń m n i n  a r  Ś-/Nł*»--------------------  •  I 1_____X*___________________1___ • 1 j  _ •  ■ » _______ L I ! _________L  l  1 •bycia dokładnego tak początkowego i wyższego wykształcenia, równie w towarowym jak i w bankowym fachu, jakoteż do publicznych instytucyj 
i zakładów. Niemniej stara się o pomieszczenie dla ukończonych słuchaczy i uczniów. (2162-1-3)

Programy i bliższe objaśnienia w kancelaryi Instytutu, jakoteż w księgarniach pp. Gerold & Comp. na Stephansplatz i L. W. 
Seidel & Sohn na Grabeme. Dla uczniów zamlcjscowyfh może być na żądanie pomieszkanie i utrzymanie w domach prywatnych.

Dzionkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Od d. Igo Września r. b. przyj­
m uję na m ieszkanie i w ik t 
UCZniÓW z niższych szkół gimna 
zyalnych, realnych lub ludowych.

Mieszkam n a K l e p a r z u  w pobliżu 
plant, w domu pod Nr. 86 na pierw- 
szem piętrze.

Wojciech Michna
(2094-3-3) nauczyciel szkół publ.

Oznajmiam Szanownym Rodzicom i O 
pieekunom, że w mym S Z f Ś c I o -  
klttsowym zakładzie wy­

chowawczo naukowym w Ulo­
wym Sączu lekcye rozpoczynają się 
z dniem 4 Września. Nadmieniam przytem, 
iż równie jak w przeszłym roku obok wy­
kładanych przedmiotów przez profesorów, 
miejscowe guwernantki Francuzka i Niemka, 
uczyć będą praktycznie i teorytycznie swych 
ojczystych języków. (2112-1 2)

Stanisława i  Sokalskich
M agierow sk a,

zamieszkała przy ulicy Węgierskiej w domu 
Wnej F i  l i p k o  w ej.

Właściciel majętności ziemskiej 
w północnych Niemczech bli­

sko Hamburga położonej, war­
tości szacunkowej 5 0 0 0 0  tala­
rów , na której cięży długu hi­
potecznego 2 4 0 0 0  talarów po 
4 , 4Va i 5% , życzy sobie zrobić 
zamianę na majątek ziemski w 
Galicyi, Królestwie Polskiem lub 
w Poznańskiem, albo na realność 
we Lwowie, Krakowie, W ar­
szawie lub Poznaniu. — Bliż­
szych wiadomości udzieli W ny 
F i l i p  Z u k e r ,  doktor praw we 
Lwowie. (2061-3-3)

Gdyby który z PP. aptekarzy
miał ap tek ę  do sprzedania lub też 
do wydzierżawienia —  raczy listownie 
donieść pod adresem H .  O .  do apteki 

Wgo Grąlewskiego w Krakowie.
(2039-5-6)

Mąkę kościaną
w

parowaną i meparowaną
najlepszym gatunku odznaczoną na 

wystawie Warszawskiej 1874 r. dy- 
plomem uznania, nabyć można
albo u podpisanych lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego w Krakowie. 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium
B. SchSnberg S Frankel

przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 
(2020-7-10)

Wykład nauk
w pensyonaćie moim rozpoczy­
nam dnia 4go W rześnia b ^ r .
(2091-3-3) Karolina Krynicka.

W zakładzie moim wychowawczo - na* 
ukowym dla panien, rozpoczy­

nają. sie wpisy w dniu 1 W ne-  
śnia. Panienki uczęszczające do szkół 
publicznych lub do seminaryum, mogą zna- 
leść pomieszczenie obok troskliwej opieki 
i pomocy w naukach. (2090-3-4)

Teodora Jaworska
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej Nr. 
263. dom Wgo Hajdukiewicza adwok

Asystent farmacyi
znajdzie umieszczenie od dnia 1 Paź­
dziernika r. b. w  ap tece W ła ­
dysław a O um ińskiego w  
Myślenicach. (2085-2-3)

Dla młynów!
Prawdziwych szwajcarskich worków jedwa­

bnych w najlepszym gatunku, z zaręczeniem, 
z ciągnionego jedwabiu Heideggera Weg- 
manna & Comp. Seefeld-Zurich, po cenach 
fabrycznych, co tydzień świeży transport. — 
Dalej, prawdziwych francuskich kamieni, pa­
sów rzemiennych do maszyn z samych środ­
ków; dubeltowych gurtów konopnych, pier­
ścieni gumowych używanych przy składaniu 
rur,  węży gumowych, spiralnych, sznurów 
gumowych, wężów konopnych — dostarczają 
w najlepszym gatunku składy fabryczne:

Matzner & Comp. Wleń,
(1832-6-10) L Elisabethstrasse 3.

a s t m m a
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho*
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlaatmatyeznyeh p. Leyasseur,
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
ozyńskiego „pod Koroną" i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznyoh pp. Gallego i 
Spiessa. (1655-9-)

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CiW ifflA .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauraina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis Cauvalta.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau­
czyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera,—w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (166I-9-)

Potrzeby szkolne!
(znaczny wybór, ceny umiarkowane)

Papiery zwyhfe i rysunkow e, R eiscejg i, re isb rety , relsszyny,
Eeiiyty. wzory rysunkowe. Ołówki, k redk i, węgle,
Pióra, atrament, tornistry, Farby, tusz, pastele, (2125-4-)

w ł a s n ą  . p r a c o w n i ę  
m onogram ów, B ile tó w  w izy tow ych , nagłówków

na listach i kopertach.

zakład LINIOWANIA
z e s z y t ó w  s z k o i n y t h  | k s i ą g  h a n d l o w y c h

poleca

F. SZDKIEWICZ
Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod lirem 09.

Die
Conces. hóhere deutsche 

Tochterselnile
und

Englis'li School for Young Ladles
beginnt ihren neuen Kursus am 6ten 
September. Anmeldungen werden vom 
25t£n August bei der Besitzerin Frau 
Annie Handler - Greaves St. Josephs 
strasse Nr. 493 H. Stock entgegenge- 
nommen. Daselbst werden Programme 
verabfolgt. (2084-3-3)

Wyższa Szkoła żeńska 
niemiecka

i

Englis h School for Young Ladies.
Wpisy rozpoczną się dnia 25 Sierpnia; 
zaś kurs nauk d. 6 Września. Bliższa 
wiadomość w programach, których u 
przełożonśj pani Anny H&ndler-Grea- 
ves przy ul. Ś. Józefa Nr. 493 H. piętro 
dostać można. Mała liczba uczennic 

może być umieszczoną na pensyi.

w Krakowie
udziela pożyczki hipoteczne na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (1739.14.)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i


